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Józef Węgrzyn

Zakończenie debaty w senacie włoskim 2jazd
KomsomołkiWbrew woli narodu

Włochy przystąpią do paktu atlantyckiego Iw Moskwie

Genialny wprost jest talent 
aktorski Józefa Węgrzyna. W 
roli dyrektora wędrownego tea* 
tru w komedii muzycznej „Por* 
wonie Sabinek" (w nowym oprą* 
cowaniu J. Tuwima), Józef Wę* 
grzyn odnosi pełny triumf na kaź* 
dej scenie, którą wyróżnia swoją 
gościną. Józef Węgrzyn właśnie 
odnosi codziennie nowy olbrzymi 
sukces artystyczny na deskach 
Teatru Miejskiego w Bydgosz* 
czy, znajdującego się pod dyrek* 
cją Aleksandra Gąssowskiego. Z 
Bydgoszczy znakomity gość wy 
jedzie do Poznania, gdzie w cza’ 
sie trwania Targów Poznańskich 
wystąpi w tej samej roli. Ze sto* 
licy Wielkopolski droga Węgrzy* 
na prowadzi do Wrocławia. 
Wszystkie główne ośrodki tea* 
tralne Polski zabiegają bowiem o 
niecodzienny zaszczyt goszczę* 
nia wybitnego aktora i zachwy* 
cania się jego mistrzowską, nie 
dającą się wysłowić grą.

W OSTATNIM dniu debat w senacie włoskim nad paktem atlantyc­
kim wygłosił obszerne przemówienie przewodniczący frakcji komuni­
stycznej Mauro Scoccimaro.

Analizując treść paktu atlantyckie- (j rządzące g krajów 
m°wca ??d^reŚhł. przt?e WSZ,y®V ! kapitalistycznych. Jest on przeto 

1 jeg° obłudny charakter. Jeśli narzędziem terroru policyjnego na 
celem paktu - jak on głosi - jest; terenie kazde krajP uczyeJstnf . 
,w rzeczywistości chęc utrzymania1 ■ • - - “
„pokoju między narodami" to dla­
czego Stany Zjednoczone 3-krotnie 
odrzucały pokojowe propozycje Zw. 
Radzieckiego? — pyta Scoccimaro. 
Dlaczego Norwegia odrzuciła propo­
zycję radziecką w sprawie zawarcia 
paktu o nieagresji? Dlaczego pakt 
atlantycki przygotowywany był w 
tajemnicy przed ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej? Art. 1 paktu 
stwierdza, że układające się strony 
zamierzają powstrzymywać się od 
stosowania siły. Dlaczego w takim 
razie uczestnicy paktu uciekają się 
do siły w stosunku do narodów 
Vietnamu, Malajów i Grecji? Czyż 
tworzenie baz wojennych w Europie 
nie oznacza groźby stosowania siły?

Zwracając się do przedstawicieli 
większości, Scoccimaro oświadczył: 
„Polityka wasza jest polityką fa­
szystowską, a nie polityką narodową. 
Występują przeciwko niej masy pra­
cujące całych Włoch. Powtarzacie 
fatalne błędy faszystów. Jeśli Wło­
chy będą zmuszone walczyć pod 
sztandarem amerykańskim, podobnie 
jak walczyły pod znakiem swastyki 
— to czeka je taki sam los.

Pakt atlantycki — podkreślił 
Scoccimaro — jest wyrazem strachu,

go w pakcie, oraz narzędziem wojny 
w skali międzynarodowej. Jest to 
koalicja sił reakcyjnych całego świa­
ta przeciwko światowym siłom po­
stępu, koalicją sił niewoli i wojny 
domowej przeciwko siłom wolności 
i demokracji. Jest to pakt nic tyl­
ko antykomunistyczny, lecz również 
antydemokratyczny.

Podpisując pakt atlantycki — o- 
świadczył w zakończeniu Scoccimaro 
— pakt, dzielący naród na dwa obo-

LIST

Ostatnie posiedzenie
Rady Powierniczej OfoZ

W dniu 26 bm. odbyło sią ostatnie posiedzenie Rady Powierni­
czej ONZ, na którym zakończono rozpatrywanie sprawozdania o 
rezultatach prac IV sesji Rady. Sprawozdanie to przygotowane 
było przez specjalną komisją Ra-dy Powierniczej i winno być 
przedstawione ido rozpatrzenia Generalnemu zgromadzeniu we 
wrześniu br.
Sprawozdanie w głównej mie- j tycznych na terytorium Togo. De 

rze poświęcone jest rozpatrzeniu I legat francuski wniósł wiele „po- 
rocznych raportów angielskich, prawek", zapewniając, że spra" 
francuskich i nowozelandzkich I wozdanie rzekomo nieprawidłowo 

przedstawia sytuację we francu­
skim Togo. Delegaci Stanów Zjed 
noczonych, Anglii i innych mo­
carstw kolonialnych natychmiast 
poparli delegata francuskiego.

Delegacja radziecka, popierana 
w Radzie Powierniczej przez 
wszystkie kraje niekolonialne. za­
proponowała wniesienie do spra­
wozdania szeregu faktów, dema­
skujących gołosłowne zapewnie­
nia delegata francuskiego i je­
szcze bardziej jasno malujących 
istotną sytuację ludności tuhyczej 
w Togo. Propozycja radziecka 
dwukrotnie poddawana była pod 
głosowanie i dwukrotnie odrzu­
cali ją przedstawiciele mocarstw 
kolonialnych. Część sprawozdania 
zawierająca „poprawki4' francu­
skie, odrzucona była przez Radę 
Powierniczą, (pap)

władz, obejmujących okres ich 
działalności w roku 1947 na te­
rytoriach, nad którymi sprawują 
opiekę. Sprawozdanie podkreśla, 
że władze te prowadzą na wyżej 
wymienionych terytoriach poli­
tykę kolonialną.

Sprawozdanie zaleca władzom, 
sprawującym opiekę, utworzenie 
demokratycznych organów admi­
nistracji z udziałem ludności tubyl­
czej, zaprzestanie dyskryminacji 
rasowej wobec ludności tubylczej 
oraz poparcie dla rozwoju gospo­
darczego, społecznego i kultural­
nego na terytoriach, pozostają­
cych pod opieką.

Szczególnie ostrą dyskusję wy­
wołał punkt sprawozdania, żale; 
cający władzom francuskim reali 
sację szeregu przemian demokra-

W dniu 29 marca odbędzie się 
w Moskwie zjazd Wszechzwiązko- 
wego Leninowskiego Komunisty* 
cznego Związku Młodzieży. Mło*

zy, ściągniecie na siebie przekleń­
stwo narodu. Z tą chwilą dla Włoch 
rozpocznie się nowy okres niewoli, m<vu*is*y. ame
ale i jednocześnie nowy okres wal- dzież radziecka uczciła zjazd zna­
ki wyzwoleńczej. cznym zwiększeniem wydajności

Po wyczerpaniu listy mówców, se- pracy. Ponad pół miliona mło- 
nat przystąpił do głosowania nad dych robotników wykonało już 
wnioskiem, upoważniającym rząd do zadania przewidziane przez plan 
podjęcia rokowań w sprawie przy- na okres lat pięciu. Młodzi gór* 
stąpienia Włoch do paktu atlantyc- nicy wydobyli ponad plan 500 ty- 
kiego. 188 głosami przeciwko 112 ślący ton węgla.
przy 8 powstrzymujących się senat Do moskiewskich zakładów sa- 
wypowiedział. się za wnioskiem , mochodowych przybył z Kiemie- 

Po głosowaniu premier de Gaspe- i rowa pociąg z koksem. Kilka po- 
n wygłosił przemówienie, w którym j ciągów z darami komsomolców 
podjął próbę usprawiedliwienia ; znajduje się w drodze do Moskwy, 
przystąpienia Włoch do paktu atlan- Ponad 90 tysięcy młodych stacha- 
tyckiego, utrzymując, iż w obecnej | nowców Moskwy do dnia zjazdu 
sytuacji Włochy me miały rzekomo j wykonało zadania przewidziane 
innego wyjścia. przez plan na okres lat pięciu.

„Narody nie chca wojny"
Przemówienie pisarza radzieckiego na Kongresie Intelektualistów

NA PLENARNYM posiedzeniu kongresu w obronie pokotu omawiano I —TT------• ± • •
w dalszym ciągu rozmaite zagadnienia związane z utrwaleniemuZkom ।ra’ lub “V"®81® podz®?łM;zJ 
świata. W naradach biora udział _ pokoju wojennych, tak czynnych obecnie
nych w sprawozdaniach Waited btakup’TtSX 1W .k™iach. kapitalistycz;
ła ewangelickiego w stanie Utah Moult™ kostno nych. Dzieci powinny dorastw
Biskup Moulton oświadczył, że na- “S?4— i *>.- «. dla a “le dla 8Pu®r01! 9?

rody wszystkich krajów zdecydowa- , ■ I00? narodom bowiązkiem naszym jest wpoić
ne są postępować tak abv nie do- uta ?. ą,’ ^tore} nlkt nie P°' IPłod.emu pokoleniu zasadę, ze 
puścić nigdy do woinv Walka ze / ludxie- pragnący po- zbrojna napasę na inne państwa
zwolennikami wojny - jest naszym 7°^’ jednoczą tię - to pokój śmia- jest takim samym przestępstwem, 
wsuólnvm obowiązkiem FnlM.L. ta ^dx,e ^pemniony. lak kradzież lub gwałt. Przeklnij-

dla życia, a nie dla śmierci! Ó*

wspólnym obowiązkiem. Kolektyw-

kolejarzy Hiszpanii demokratycznej 
<fo polskich

KOLEJARZE Hiszpanii demokratycznej nadesłali do kolejarzy pol­
skich list, w którym oskarżają reżim gen. Franco o dezorganizację 
kolei hiszpańskich, co w rezultacie przy zużyciu nieodnawianego od 
13 lat sprzętu powoduje ogromną ilość poważnych katastrof kolejowych. 
Rząd faszystowski, chcąc zrzucić z siebie odpowiedzialność, usiłuje 
wmówić opinii publicznej, że katastrofy są wynikiem sabotażu i stosu­
je terror w stosunku do kolejarzy.

i List stwierdza, że frankiści wyko- 
। rzystując niedawną katastrofę kole­
jową, rozstrzelali w 48 godzin po 
wypadku przebywających w więzie­
niu od 1946 r. działaczy związko­
wych.

Raz jeszcze — piszą kolejarze 
hiszpańscy piętnujemy katastrofalny 
stan kolei hiszpańskich, za który 
wyłączna odpowiedzialność spada na 
skorumpowany i nieudolny ustrój. 
Oskarżamy gen. Franco o próbę wy­
korzystania wypadków na kole­
jach hiszpańskich dla usprawiedli­
wienia okrutnych represji.

Zwracamy się do wszystkich or­
ganizacji kolejarzy na całym świecie, 
aby wzmocnili kampanię o zaprze­
stanie terroru i o zlikwidowanie 
krwawego ustroju Falangi w Hisz­
panii dla zaprowadzenia ustroju de­
mokratycznego i zapewnienia poko­
ju i wolności ludowi hiszpańskiemu, 
który pierwszy wystąpił do walki 
orężnej z faszyzmem.

W zakończeniu listu, kolejarze 
Hiszpanii demokratycznej przesyłają 
braterskie pozdrowienia kolejarzom 
polskim.

ta będzie zapewniony.
Kongres uchwalił rezolucję, wyra­

żającą pełne poparcie dla Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych i zapo­
wiadającą dalszą walkę w obronie 
pokoju na terenie Stanów Zjednoczo­
nych w celu uświadomienia masom 
amerykańskim niebezpieczeństwa, 
wypływającego z polityki podżega­
czy wojennych.

Na posiedzeniu komisji litera­
tury wygłosił przemówienie pi­
sarz amerykański Richard Boyer, 
podkreślając, że pokój nie może 
być zabezpieczony jeżeli potwor­
ne kłamstwo, które przenika 
wszystkie dziedziny życia w Sta-

my wojny! Przekonajmy narody, 
że granice ich ojczyzny są świe* 
te! Wówczas zwyciężymy, poko­
namy zarazę wojny, zdławimy in­
fekcje agresji, która szerzy sią 
jak epidemia dżumy".

W zakończeniu obrad kongres 
uchwalił następuio rezolucję.

„Pisarze nie mogą milczeć! Po­
stanawiamy po zakończeniu kon­
gresu chronić nasze narody przed 
okropnościami wojny. Wzywamy 
wszystkich pisarzy, by podnieśli 
głos i poświecili swe talenty gło­
szeniu prawdy i walce o pokój!

lusunięteednoczoiiych’nie będzie Wiec protestacyjny 
Przemówienie pisarza radziec- | 

kiego Pąwlenko, który opisał 
działalność w obronie pokoju ra­
dzieckich pracowników sztuki i 
literatury, było gorące oklaski­
wane. . .

Narody nie ohcą wojny, powie­
dział Pąwlenko w końcu przemó­
wienia. — Narody nie cheą wy­
chowywać dzieci po to, by umie­
rały dla interesów jakiegoś obłą­
kanego polityka w rodzaju Hitle- 1

W Londynie odbył się wiec pro­
testacyjny przeciwko rasowej dy­
skryminacji w Unii Poludniowo- 
Afrykańskiej. Uczestnicy wiecu 
przyjęli rezolucje, potępiającą o* 
krutny ucisk rasowy wobec 9 mi­
lionów Hindusów i innej ludno­
ści kolorowej, stosowany przez 
rząd Malana w Unii Południowo- 
Afrykańskiej.

Uczestnicy wiecu

s/s Brygada Makowskiego
i:

1

■■

SM

1

500 ton smalcu 
przvbylo do Gd>ni

DO PORTU gdyńskiego wpłynęły 
duński statek s/s „Eliese Larsen" 
oraz norweski s/s „Lilly". Pierwszy 
przywiózł 217 ton swilcu z Danii, 
drugi 278 ton smalcu ze Szwecji.

W®

W niedzielę odbyło się wodowanie trzeciego rudowęglowca, zbudowane* 
go dla GAL całkowicie z materiałów krajowych. Nowa jednostka otrzyma* 
ła nazwę „Brygada Makowskiego". Na zdjęciu: s/s^ „Brygada Maków* 
skiego" na pływającym doku na chwilę przed wodowaniem.

(Folo: Dżems — ZSPJ
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Manifestacja 
pokojowa 
w Amsterdamie

W AMSTERDAMIE odbyła się 
potężna demonstracja pokojowa 
pracującej młodzieży holender­
skiej. Demonstranci zebrali się 
na jednym z głównych placów 
miasta, nosząc transparenty, na 
ktorvch widniały m. in. następu­
jące hasła: ..Młodzież Holandii 
nie bedzie walczyć w interesie a* 
gresorów**. „Precz z podżegaczami 
wojennymi". „O pokój na całym 
świecie , „Domagamy sie powro­
tu wojsk z Indonezji".

Na odbytym wiecu nrzemawiał 
w imieniu krajowego związku 
młodzieży holenderskiej jego se_ 

ślił, że młodzież holenderska ni­
gdy nie weźmie udziału w wojnie 
przeciwko ZSRR

Uczestnicy wiecu ponarli ini' 
cjatywe zwołania „
kongresu zwolenników pokoju.

Rysie 
w Tatrzańskim 
Parku Narodowym

NA TERENACH, należących do przeszkód, zasilany w ramach pla 
Tatrzańskiego Parku Narodowego nu Marshalla corocznie ------
pojawiły się rysie. Po tropie usta- 1.200 mili_ 1.. H-l—1.......
łono, że jest ich co najmniej 3. C.17 1 r

„Prawda" o roli Niemiec zachodnich Art^kuł 
w pakcie atlantyckim

Dziennik „Prawda" w korespondencji z Paryża omawia projekty f
Imperialistów amerykańskich włączenia Niemiec Zachodnich w jeszcze wykorzystać tamą pro 4„;»Z"''2”^vij"_nrzewGdnic7acego 
paktu atlantyckiego. Stwierdził to przed kilku dniami reakcyjny ! dukcję przemysłu niemieckiego, PolskichL«*
dziennik francuski „Figaro* powołując clą na „Białą Kslągą A-.b konkurować z Anglią i Frań-noświecony 
merykaAsklego S..„« ____ jej.,.
„Projekt przyłączenia Niemiec paryżu i Londynie istnieją nastrn ' , paJyżu An- lenników pokoju w Paryżu.

atTan^ckietro0 Pp^ze Prawda" °pozyWJ^'!ie NlemXh ' Rlic? ’ Francuzi są jednak bez- Kruczkowski obrazuje ogromny
atlantyckiego - pisze „Prawda ameryfcańskrogo w Niemczech!^-. wobec gtan6w /jednoczę- rozmach akcji na rzecz pokoju w

nych, które ustawicznie dyktują । Polsce i stwierdza, że polskie op» 
im swoje warunki. Tak np. pod pre : ganizacje. które zgłosiły akces Jo 
sją Waszyngtonu Anglia i Frań-. kongresu zwolenników pokoju, ro 
cja musiały się zgodzić na pozo-; prezentują 5 milionów robotni** 
stawienie w Niemczech 160 zakłajków, chłopów i inteligencji prą­
dów przemysłowych ze 167 prze-1 eującej.
znaczonych na demontaż i odszko i Nic nki<fa watniiwoścł - piszO 
dowama wojenne. > w zakończeniu Kruczkowski — żo

Tak więc — msze w zakończeniu dążenia pokojowe ogarnia™ dziś
„Prawda eksnansjoniści ame- Og.roinnB większość narodów k iii 
rykanscy zamierzam wykorzystać -s - - - ~ •• • »
marionetkowe państwo zachód- 
nio-niemieckie jako bazę agresy­
wnej polityki imperialistycznej 
oraz bazę dla dumpingu, przy po 
mocy którego będą w stanie u- 
trzymać w bezwzględnym posłu­
szeństwie swoich zmarshallizo- 
wanych satelitów.

atlantyckiego — pisze „rrawua amerykańskiego w Ntemczecn 
— wywołał zamieszanie nawet we Zachodnich, ale stwierdza przy 
francuskich kołach reakcyjnych tym z całym cynizmem, że Ante­
na myśl, że Niemcy, które zosta- tkanie, którzy dają dolary, mo­
ną uzbrojone jako partner paktu decydować o wszystkich w Bi- 
atlamtyckiego, mogą spróbować 
po raz czwarty rzucie się na Frańa*1 aj i cż Z/,y llUJCmut‘1 WMCJ ,J DC •

kretarz generalny, który podkre- !C-1Ę'
Niepewne nastroje w Paryżu 

wzrosły szczególnie na skutek 
artykułu, który pojawił się w 

.... znanym amerykańskim tygodni* 
światowego ku „United States News". Arty- swtatowego gtwierdzU bez ogródek,

* że hitlerowska przeszłość nie bę- 
- dzie więcej przeszkodą do objęcia 
stanowiska w „rządzie" zachod- 

i nio-niemieckim i w przemyśle, 
i że zbliża się również koniec de­
montażu przemysłu niemieckiego, 
który będzie mógł pracować bez

.rshalla corocznie sumą 
___  .jilionów dolarów. „United 
States News** nie zaprzecza, że w

zon u .
„Monopoliści amerykańscy — 

pisze „Prawda** nie krępując się 
wcale, odbudowują niemiecki 
przemysł wojenny. Tzw. „Grupa 
12-tu“, mianowana przez genera­
łów Clay‘a i Robertsona bez po­
wiadomienia o tym gubernatora 
francuskiego, w skład której 
wchodzą m. in. takie osobistości, 
jak hitlerowiec Dunkelbach i b. 
dowódca wojsk niemieckich w 
Belgii i Francji północnej gen. 
Falkenhausen — pracuje już bar­
dzo intensywnie nad odbudową 
niemieckiego przemysłu ciężkie­
go i zbrojeniowego.

„Prawda" wskazuje, że Amery, 
kanie, zagarniaiac w swoje ręce 
przemysł zachodnio-niemiecki, o-

W drugą rocznicę śmierci =====
Gen. Karola Świerczewskiego

W dnlu 28 3. br. w drugą rocznicę śmierci gen. Karola Świerczewskiego 
odbyło się w Warszawie na cmentarzu wojskowym na Powązkach uroczy­
ste złożenie wieńców na grobie bohatera z nad Ebro i Nysy.
Przed grobem, któty tonią# w powo­

dzi czerwonych i bialoczerwonych 
flag ustawiła się kompania honorowa 
Wojska Polskiego ze sztandarem i or- 
kiestrą. Wokólj grobu generała — po­
czty sztandarowe partii politycznych, 
organizacji społecznych, delegacji ro­
botniczych i pracowniczych. ।—------„----------- . -

Pierwszy złożył wieniec od Ministra I bojownika walki o wolnogtć i socjalizm 
Obrony Narodowej gen. Jaroszewicz i Uroczystość zakończona została 
w otoczeniu generalicji i wyższych ' odegraniem marsza pogrzebowego, 
oficerólw sztabu generalnego. Z kolei j w rocznicę śmierci gen.
złożyli wieńce: dawni towarzysze ^erczewsklego odbyła się w sali 
walk generała „Waltera" — Dąbrów- Rad Państwa w Warszawle uroczy- 
•zczacy — reprraentowani przez gen. akadem|a na którą przybyM czjon- 
Koanara i gen, Ksiez'arczyka, Z ranne-, kowie rzątiti r, p, z premierem Cyran­

kiewiczem na czele, marszałek Żymler 
ski w otoczeniu generalicji W. P.. jak 
również poseł republiki hiszpańskiej 
p. Manuel Sanchez Areas 1 attaches 
wojskowi państw zaprzyjaźnionych.

W ramach uroczystości delegacja 
robotników fabryki im. gen. Świer­
czewskiego przekazała portret poleg­
łego bohatera — akademii sztabu ge-

nia KC PZPR złożył wieniec poseł 
Cheichowski.

Po złożeniu wieńców nastąpiła mi­
nuta ciszy. Na grobie otoczonym do- 
kowa lasem sztandarów widnieje wiel­
ki stos wieńcótw z czerwonymi szarfa­
mi, symbolizującymi goręce uczucia 

j narodu polskiego dla legendarnego
l bojownika walki o wolność i 

UToczystoiść zakończona została
■ a,n i om nnnrTPłlCWFMTO

Min. Szymanowski 
przybył do Moskwy

Do Moskwy praybyf samolotem z 
Warszawy Minister Poczt i Telegra­
fów Szymanowski. Na lotnisku we 
Wnukowie ministra powitała przedsta- , -------.— ,-------------- — _
wiciele władz radzieckich* oraz araba- neralnego jm. gen. Świerczewskiego, 
sador PR. — Naszkowski i radca Li- I W bogatej części artystycznej recy- 
powski. (PAP) towane były utwory nagrodzone na
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Henryk z podziwem patrzał na tę młodą dziewczynę. 
Nie mogła mieć przecież więcej jak dziewiętnaście, dwa- i 
dzieścia lat. A jednak trwała na swym, tak przecież nie­
bezpiecznym posterunku. Cicho i bez rozgłosu, jak wielu, 
wielu innych, realizowała hasło walki z okupantem, ze 
znienawidzonym hitlerowcem.

Stanęła we drzwiach i pilnie nadsłuchiwała. Zza ściany 
dolatywały tony marszów wojskowych nadawanych 
przez radio.

„Bornben, Bomben, Bomben auf Engeland...**
Ręce Henryka mdlały ze zmęczenia. Piłka ześlizgiwała 

się z ogniwa łańcucha. A nie wolno było tracić ani 
chwili. Za godzinę odbiornik radiowy zostanie wyłączo­
ny, a sanitariuszka nie może u niego być za długo.. 
Z największym wysiłkiem woli, wolno nadpiłowywał 
łańcuch.

Henryk drżał na myśl o ucieczce. Czy mu wystarczy 
sił? Czy będzie w stanie, wojskowym sprężystym kro­
kiem przejść przez wartownię, długi korytarz, podwórze, 
poczekać potem chwilę aż otworzą bramę? s

Poprzez dźwięki marsza usłyszał nagle głośną komendę.
— Achtung. — Rozległ się stuk ciężkich żołnierskich 

butów. Henryk zdrętwiał. Inspekcja... Co będzie jeśli tu 
wejdą, zaczną badać?

Sanitariuszka podbiegła szybko do niego i poczęła od- 
wiązywać ranę. Za ścianą słychać było słowa raportu 
udawanego przez dowódcę warty.

— Niechże się pani chociaż nie naraża — szepnął do

bok celów strategicznych pragną 
jeszcze wykorzystać tanią pro'

Leona Kruczkowskiego 
w „Llteraturnel Gazecie** 

„Literaturnaja Gazeta** zamie-

Kruczkowski obrazuje ogromny

zi emski ej. Szczególnie doniosłą 
; role w tym ruchu odgrywają na­
rody Związku Iłndzieckiego. któ­
rego rząd pod wypróbowanym 
kierownictwem wielkiego Stali­
na prowadzi konsekwentną poli­
tykę obrony i umocnienia poko­
ju.

Sprawa desantu 
nowych oddziałów brytyjskich 
w porcie Akaba

W ZWIĄZKU z desantem nowych 
oddziałów brytyjskich w porcie 
Akaba, obserwator dziennika „Kras- 
naja Zwiezda" stwierdza, że te za­
rządzenia angielskich władz woj-konJkursle poetyckim ku czci genera­

te Świerczewskiego. .----- --- —- . . -
W całym kraju, we wszystkich skowych wywołały niepokój tak w 

większych miastach m. in. w Pozna- krajach arabskich, jak i w samej 
niu, Bydgoszczy, Krakowie, Lublinie Anglii. ................
i innych odbyły się uroczystości 1 aka. 1 A ; 
demie poświęcone pamięci bohatera.

lestyny i Transjordanii głównej 
kwatery wojskowej Wielkiej Brytanii 
na Bliskim i Środkowym Wschodzie.

Jest rzeczą najzupełniej oczywi­
stą, że w chwili, gdy w Egipcie i 
Iraku wzmaga się ruch narodowo­
wyzwoleńczy, imperialiści angielscy 
są szczególnie zainteresowani w n- 
mocnieniu swych pozycji na teryto­
rium Transjordanii. (pap)

81 rocznica
urodzin Gorkiego

Angielskie koła rządzące, pragną 
odeprzeć oskarżenie o umyślne wy­
twarzanie na Bliskim Wschodzie I 
niespokojnej atmosfery, która prze-1 t 
szkadza rozmowom pokojowym na 
wyspie Rodos, tłumacząc swe poetę- 
powanie prośbą króla'Transjordanii wreformy Wa||]łOWej*

KORESPONDENT agencji Ter 
lepress donosi z Berlina, że po 
przeprowadzeniu przez władze 
amerykańskie ..reformy" waluto­
wej. płace mas pracujących W 
zachodnich sektorach Berlina u- 
legły znacznej obniżce.

W ciągu jednego tygodnia zam­
knięto tam około 20 firm. Wiele

Narody Związku Radzieckiego ob- Abdullaha. który zgodnie z anglo- 
chodziły uroczyście w poniedziałek 81 transjordanskim traktatem sojuszni- 
rocznioę urodzin wielkiego rosyjskie- czym, zaządał. ażeby angielskie si- 
go pisarza proletariackiego - Mak- . h ri>«>jne patrolowały rejon pogra- 
syma Gorkiego. i mczny między portem Akaba a Mo-

Z ezczególnym pietyzmem obcho- I rzem Martwym. Oczywiste jest jed- 
dzono rocznicę w miejscowościach j nak, że tłumaczenia te zmierzają do 
związanych z życiem I twórczością zamaskowania istotnej sytuacji. 
Gorkiego. ” " ’ v

4 lała więriema
Rejonowy Sfd Wojskowy w Łodzi 

skazał ks Józefa Jansona, proboszcza 
parafii Kielczyków w pow. wieluń­
skim na 4 lata więzienia. Ks. Janson 
z ambony kościelnej rozsiewał wro­
gie i fa-szywe wiadomości, szkalując 
władze państwowe. Oskarożny przy­
znał się w pełni do winy. (PAP)

Prasa postępowa krajów arab­
skich nie bez podstaw uważa, że kie­
rowanie wojsk angielskich do Akaby , przedsiębiorstw zredukowało pra- 
pozostaje w związku z dalekoidący- jcown(lr6w Cc„„ w zachodnim Ber 
mi planami strategicznymi Wielkiej I nieustannie wzrastają.
Brytanii na Bliskim Wschodzie. Jed- przedstawiciel Wvd-iahi Zdrowia 
no z pism amerykańskich już w administracji zachodniego Bęr- 
15 czerwca 1946 r. pisało o konfe- jjna zaleca chorym na gruźlicą 
rencji dowództwa brytyjskiego w Je- 'zakupywanie produktów żywno* 
rozolimie, na której zapadła uchwa- ściowych w radzie kim sektorz* 
ła o utworzeniu na terytorium Pa- Rer’ina. (nan)

pochylonej nad nim sanitariuszki — nie pani przejdzie 
do innych chorych.

— Spokojnie, spókojnie — rzekła nie przerywając 
pracy. — Mnie się nic nie stanie. A dobrze zabandażo­
wana rana pomoże przejść później korytarz i podwórze.

Henryk spojrzał na nią z uczuciem wdzięczności. Po­
dziwiał ją. Nie mógł opanować uczucia trwogi, ale na 
jej widok odzyskiwał znowu spokój. Miła uśmiechnięta 
twarzyczka działała kojąco.

Z korytarza dobiegły głosy zbliżających się żołnierzy. 
Poruszył się niespokojnie.

— Sza. Przejdą — wyszeptała.
W natężeniu wsłuchiwali się w odgłos kroków. Przed 

drzwiami przystanęli na chwilę. Wejdą, czy pójdą dalej?
Nagle rozległ się przeraźliwy dzwonek. Spojrzeli na 

siebie zdziwieni.
— Alarm...
W korytarzu i na wartowni krzyżowały się w powie­

trzu okrzyki rozkazów.
Zaintrygowana sanitariuszka stanęła w drzwiach. Po 

chwili jednak zapanowała cisza... Henryk począł od no­
wa piłować łańcuch. Nie wolno tracić ani chwili... Pers­
pektywa zbliżającego się oswobodzenia dodawała mu sił. 
Nie zważał na silny ból przeszywający mu piersi. W ci­
szy pokoju rozlegał się przytłumiony zgrzyt przepiło­
wywanego żelaza. Jeszcze, jeszcze trochę, a będzie 
wolny...

Henryk leżał gotowy do ucieczki. Kołdrę nasunął wy­
soko pod szyję, ażeby dobrze okryła mundur, jaki miał 
na sobie. Za piętnaście minut przed bramą będzie czekał 
samochód. Czy uda mu się wyjść bez przeszkód? Czy 
wartownik przy bramie nie zapyta go o przepustkę? 
A potem czy w ogóle będzie mógł iść swobodnie?

Za ścianą rozległy się odgłosy głośnych rozmów. To 
zmiana warty — pomyślał. A więc jeszcze kilka minut. 
Któryś z żołnierzy począł przygrywać na harmonii ust­
nej. Jeszcze chwilę... Czy tylko samochód będzie czekał, 
bo cóż zrobi sam na ulicy? Dokąd pójdzie?

Ostrożnie począł wstawać z łóżka. Zsunął jedną nogę, 
drugą... Wolno uniósł się... Nagle przed oczyma poczęły 
migotać jakieś olbrzymie płaty... Nie wolno się cofać, 
czas nagli... Za kilka minut po salach przejdzie inspek­
cja, przyjdzie sanitariuszka Niemka...

Boże, Boże... dodaj mi sił — szepnął drżącymi warga­
mi. Usiłował wstać. Z trudem mógł utrzymać się na no­
gach.

I Przystanął na chwilę, by nabrać sił... Drżącym kro­
kiem ruszył wolno wzdłuż ściany... Czuł, że słabnie...

i — Muszę, muszę wytrzymać — szeptał przez zaciś- 
' nięte szczęki.

Ciągle idąc wzdłuż ściany zbliżył się do wartowni. 
Teraz nie wolno mu się załamać... Przed oczyma krążyły 
czerwone płaty... Naprzód, naprzód...

Energicznym ruchem otworzył drzwi. Z wartowni 
buchnęło nań gęste powietrze. Przystanął przez chwilą 
jak odurzony, lecz jak gdyby pod wpływem nowego za­
pasu sił, ruszył sprężystym krokiem naprzód.

t — Achtung! — krzyknął przygarbiony kapral. War-
1 townicy zerwali się z ław.

Henryk wolno przeszedł przez wartownię, przyłożyw­
szy rękę do daszka czapki.

i Pozostawił za sobą niezamknięte drzwi. Nie miał jul 
sił odwrócić się by je zamknąć.

Przystanął na chwilę odurzony świeżym, chłodnym 
powietrzem. Wtem usłyszał z ulicy sygnał klaksonu.

— Czekają — pomyślał.
Mimo opadający go sił ruszył naprzód. Byle szybciej, 

byle szybciej.
Nagle usłyszał za sobą stupot żołnierskich butów.
— Herr Oberleutnant — rozległo się po obszernym 

■ dziedzińcu.
Henryk przystanął.
— Boże — pomyślał — co się stało. Czy nie zażądają 

od niego przepustki? Czy to nie czasami oficer inspek­
cyjny? Teraz kiedy o dziesięć metrów od niego czeka sa­
mochód i za minutę już może być na wolności miałobj;

| wszystko runąć. (Ciąg dalszy nastąpi)
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skiego) ul. Z)otej (obecnie ul. Jacka 
Bartoszka), ul. Niecałej (dawniej 
Al. Alberta Króla Belgii), ul. Pięk­
nej (dotychczas im. Piusa XI), ul. 
Wiślanej (dotychczas im. Ks. Siem- 
ca). al. Żurawiej (obecnie ul. Gu­
lińskiego), PI. Wareckiego (obecnie 
”1. Napoleona), ul. Wileńskiej (o- 
teernłe ul. im. płk. Kowalskiego), ul. 
Jadowej (obecnie ul. im. Ks. Sko­
rupki), ul. Śmiałej (obecnie ul. im. 
Skwarczyńskiego), ul. Nowowiej­
skiej (obecnie 6 Sierpnia. Rada u- 
ebwaliła zatwierdzić nowe nazwy 
następujących ulic: Al. Wyzwolenia, 
ul. im. Stefana Okrzeji (dawniej 
ul. Brukowa), ni. im. Mariana Bucz­
ka (dawniej ul. Żelazna), ul. im. 
Krajowej Rady Narodowej (dawniej 
ul. Twarda), ul. im. Zamenhofa 
(dawniej ul. Dzika), ul. Gónso- 
śląska (dawniej Górna), ul. im. Ki­
lińskiego (dawniej Wąska), ul. im. 
Karola Wójcika (dawniej Szeroka, 
Pi. Zwycięstwa (dawniej PI Saski), 
AI. I. Armii Wojska Polskiego 
(dawniej Al. Szucha), td. Młodzie­
ży Jugosłowiańskiej (dawniej Fok­
sal). PI. im. Dąbrowskiego (dawniej 
PI. Zielony).

<W związku z oddaniem do ■- 
żytku trasy W—Z oraz ze spo­
dziewanym znacznym ruchem na 

tej nowej arterii, zachodzi koniecz­
ność zainstalowania na niej co naj­
mniej w trzech miejscach sygnali­
zacji świetlnej. Jako najbardziej 
niebezpieczne miejsca wytypowano: 
skrzyżowanie trasy W—Z z Nową 

ił

1 Targowej « Zygmuntowsfcą. In- 
stalacje wzdłuż trasy W—Z sfinan­
sowane zostaną z kredytów na bu­
dowę trący. Prawdopodobnie 
wszystkie sześć punktów sygnali­
zacji świetlnej zostaną oddane do
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Stacja Warszawa Podmiejska
będzie uruchomiona w czerwcu

Warszawa, w marcu.

r,. Niezależnie od 
nr*' Dworce Centralne­

go, który, jak wia­
domo, stanie nad 
wykopom kolejo­
wym, mniej więc*) 
na wprost ul. Cha­
łubińskiego, War­
szawa bodzie mia­
ła na linrl średni­
cowej również dwo 

rzec w pobliżu ul. Marszałkowskiej. 
Bodzie to właściwie przystanek kole­
jowy, przeznaczony wyłącz nie dla nr 
ehu podmiejskiego. Samo usytuowanie 
tego dworca wskazuje, że chodzi fu e 
przewiezienie pasażerów, zamieszka­
łych w osiedlacn poastołecznych, a zo- 
trudi ionych w Warszawie — do cen­
trum śródmieść a, :kod będg mogli 
wygodnie dostać sio do m ejsc pracy 
mieiskimi środk.iml komunikacyjnym/. 

Budynek stacji podmiejskiej stanie 
obok istniejącego dworca autobuso­
wego PKS, bliżej al. Jerozolimskich, 
perony zaś znajdować się będg w wy­
kopie kolejowym na. miejscu dawnego 
dworca głównego. Ze względu na In­
ny charakter ruchu, wymagającego 
jak najszybszego odprowadzenia tłu­
mu pasażerów, perony zostanę posze­
rzone i inaczej ułożone, niż poprzed­
nio. W sumie będzie Ich trzy, każdy 
o długości 200 m, przy czym dwa ze­
wnętrzne obsługiwać będg pasażerów 
odjeżdżających, jeden zaś w pośrod­
ku, o szerokości 16 m, przeznaczony 
jest dla przyjeżdżających. W ten spo- 
osób oslęgnie się upłynnienie ruchu I 
uniknie natłoku.

Z peronów podróżni wydostawać się 
będą na górny poziom po szerokiej 
pochylni, wlodgcej do budynku stacyl* 
nego, a słgd na ulicę. Sam budynek 
stacyjny stosunkowo niewielki, mie­
ścić będzie poczekalnię, sale bileto­
we i szereg najniezbędniejszych urzą­
dzeń pomocniczych.

W tej chwili roboty przy budowie 
stacji prowadzone sg na dolnym po­
ziomie i obejmuję budowę peronów I 
wykopów pod nowe fory. Z chwllg u- 
kończenia tych prac, co ma nastąpić 
•a cztery tygodnie, rozpocznie się (ła­

Malbork, m marcu. 
adąc już pociągiem, z okien 

można podziwiać 
Ziemi MalborskiejJ wagonu 

piękno _________
nad którą rozlało się właśnie 

morze wiosennych promieni sło­
necznych.

Już z dala sterczą mury potężnego 
zamczyska, u podnóża którego pły­
nie Nogat — rzeka spokojna i jedno­
cześnie groźna — świadek wielu 
zmagań, walk i zapasów — z tam­
tych krzyżackich czasów i obecnych, 
gdy nad światem miał zapanować 
Hakenkreuz.

Jesteśmy w mieście — w 50 proc, 
zniszczonym. Te ślady zniszczeń, to 
już 1945 rok. Minęła właśnie czwar­
ta rocznica oswobodzenia Malborka. 
Przed czterema laty, Armia Radziec­
ka, maszerując historycznym szla­
kiem od Stalingradu po Berlin, na­
potkała Malbork. 25 stycznia 1945 r. 
rozpoczęła się bitwa o miasto. Przez 
7 tygodni trwały zacięte boje. Zer­
wane mosty, zaminowane pola — nie 
powstrzymały huraganowego natar­
cia Armii Czerwonej, by w dniu 
17 marca — tam, gdzie kiedyś po­
wiewały sztandary z godłem krzy­
żackim, załopotały zwycięskie sztan­
dary polskie i rosyjskie.

17 tysięcy mieszkańców, którzy 
napłynęli tn zaraz po oswobodzeniu 
miasta z hord hitlerowskich, to ele­
ment czysto polski, to repatrianci zza 
Bugu i przesiedleńcy z centralnych 
dzielnic Polski. Ożywili oni Malbork 
i pracą twych rąk odbudowują 
miasto.

Dziś Malbork zmienił swe oblicze. 
Dziś Malbork jest polski. O rozwój 
jego troszczy się włodarz tego mia­
sta, Bronisław Wolny, cieszący się 
sympatią ogółu. Po objęciu władzy 
przed rokiem, jął się ciężkiej pracy 
nad zabliźnianiem ran, zadanych 
miasto przez działania wojenne. Dziś 
wyrastają ulice i domy, gdzie do nie­
dawna było pustkowie, jako pooo-

wlanie pochylni, a następni* budynku 
stacyjnego.

W końcu czerwca rb. dworzec pod- 
mlajskl gotowy bodzie na przyjęcie 
pierwszego pociągu, jaki wyruszy z 
dworca Wschodniego, po ukończonej 
całkowicie no tym odcinku linii śred­
nicowe).

Gdy czarna ospa grasowała w Europie

Pół miliona -..... .....
oszpeconych kobiet 
i 100 tysięcy zmarłych 
w ciągu roku

Jedną i najstraszniejszych 
epidemii w Europie po dżu­
mie, cholerze i tyfusie była 
jeszcze do niedawna czarna 

ospa, która zbierała obfite żniwo 
we wszystkich krajach.

W ciągu jednego tylko roku, w 
czasie wojny prusko-francuskiej 
w 1870/71 r. zmarło ponad 100.000 
Francuzów na tę straszną choro­
bę — a przeszło pół miliona ko; 
biet francuskich wyseło i niej 
okrutnie oszpeconych ze skazami 
poospowymi na twarzy.

Dziwne, że Europa w owym 
czasie była zupełnie bezradna wo 
bec tej epidemii — podczas gdy 
Chiny i Indie już w odległych wie 
kaoh umiały zapobiegać chorobie 
przez wsypywanie do nosa ludzi 
zdrowych rozproszkowanych stru. 
pów ospowych, a kobiety greckie 
w Konstantynopolu stosowały 
już w 17 wieku szczepienia ochron 
ne. W tym celu pobierano wysięk 
z nieropiejących krost ospowych, 
nacinając ramię zdrowego, podo- 
bnie, jak to czynią dzisiejsi leka­
rze. Z Konstantynopolu metoda 
ta przeniosła się najpierw do An-

stałość ciężkich zmagań militarnych. 
Są tu polskie szkoły, gdzie rozbrzmie­
wa polska mowa. Są tu polskie urzę­
dy, instytucje, gdzie Polak załatwia 
interesanta Polaka.

Wędrując po mieście i obserwując 
to, co było wczoraj i to, co jest dziś, 
dochodzi się do wniosku, że zrobiono 
w ciągu 4 lat bardzo wiele.

I tak w ub. roku przeprowadzono 

Zamek malborskl od strony Nogatu
konieczny remont budynków szkol-1 ny. Tam, gdzie przez wieki były 1 • 111' _ . ± m a w »r zihi i’ tołninych i przedszkoli, zaopatrzono je 
we wszystkie niezbędne urządzenia, 
a biednym dzieciom zakupiono po­
trzebne książki szkolne. Najzdol­
niejsi i materialnie źle usytuowani 
uczniowie Państw. Gimnazjum i Li­
ceum otrzymali stypendia.

Dla świata pracy prsydzielono 
801 mieszkań. Do pracy zapośredni- 
ezono 5.478 osób. W związku ze stale 
wzrastającą liczbą mieszkańców, Za­
rząd Nieruchomości Miejskich przy­
śpiesza remont mieszkań i budyn­
ków. Ogólna suma kosztów odbudo­
wy wynosiła w ub. roku 8.512.905 sŁ 
Grożące zawaleniem mury rozebra­
no, oczyszczono place oraz usunięto 
niebezpieczne zwaliska.

Oddziały junackie „Służby Polsce** 
wykonały oczyszczenie Kanału Ju­
randa na przestrzeni od ul. Dan- 
tyszki do końca hal targowych i od­
gruzowały plac przed Domem Kul­
tury, ora^ usunęły nagromadzone 
działaniem wojennym rumowiska 
i śmieci z ul. Augusta Steffena. Rów­
nież szkoły powszechne przyczyniły 
się poważnie do oczyszczenia miasta. 
Założono skwery na placu przy ki­
nie Capitol i przy ul. Roli-Żymier­
skiego. Uporządkowano teren pod 
zieleńce przed Zarządem Miejskim.

glii, gdzie jednak stosowanie jej 
natrafiło na liczne przeszkody, 
wypływające z sceptycyzmu le­
karzy i angielskiego konserwa­
tyzmu, niechętnie dającego po­
słuch nowinom idącym ze Wscno- 
du.

Szkodliwy ten opór udało się 
przełamać dopiero dzięki ener­
gicznej akcji propagandowej, pro­
wadzonej przez żonę ambasadora 
angielskiego w Konstantynopolu, 
Lady Mary Montague. Przybyłą 
ona do Londynu, gdzie udało jej 
się pozyskać dla ^prowadzenia 
szczepień ochronnych najpierw 
kola dworskie, a następnie także 
a:lystokrację.

Ostatecznie metoda szczepienia 
przeciw cepowego przyjęła się w 
Anglii dopiero pod koniec 18 wie­
ku — i zaczęła powoli obejmować 
cały kontynent, zyskując wszę­
dzie gorących zwolenników dzię­
ki swej skuteczności i wspania­
łym wynikom.

Po wprowadzeniu szczepień 
śmiertelność w Europie zmalała 
do minimum — podczas gdy przed 
tern wynosiła 30 i więcej pro ceni.

Naprawiono nawierzchnię szeregu
W marcu br. dokończono budowę i FRACHTOWIEC s/s „Śląsk 

pięciokomorowego pieca gazowego. ■ °PU8C1* y dniu 27 bm. port gdyń- 
Do sieci gazowej dołączono przed nl®c°dziennyin pasażerem,
mieścia Nowa Wieś oraz Piaski. Do- ' .wlez,e wielbłąda z . war
konano dalszvch remontów i zabez '8za^xie*° i°g- ? .z°olo«ic£n®‘

• . . - i . . .. ! KTArv nlvniA nn AntvAmii.pieczeń sieci wodociągowo-kanaliza­
cyjnej.

Malbork szybko usuwa ślady woj-

■ knute plany nowych grabieży, tętni 
dziś życie polskie, budująco na gru­
zach koszmarnej przeszłości — lep­
sze jutro, (em).

Na bontach: dfecj! „H"
1 walk! z gruźlicą

Rzeszów, w marcu. I chodzi o dzieci, które nie zostały 
rln miast SDO- ' C7P7Aninnn •» nnwn/ln yzrrrwiiV-ri

Rzeszów należy do miast spo­
kojnych, lecz broń Boże nie 
ospałych, ozy gnuśnych. Je­
żeli użyłem słowa spokoj’ 

nych. to tylko dlatego, że ludność 
Rzeszowa przyjmuje wszystkie 
inowacje, zarządzenia, spokojnie 
z pełną świadomością, że tak mu­
si bvć, że to czy inne zarządzenie 
przyniesie raczej zmianę na do- 
bre jak na złe. Pewno, że są jed­
nostki, które krytykuis. narzeka­
ją. dopatruje się w wszystkim 
zło — do których można by zasto­
sować przysłowie: „jeszcze się ta­
ki nie urodził, który by im dogo­
dził" — no ale podobne typy znaj- 
dziemy wszędzie.

Na przykład w dnie mięsne for- 
mowaly się przed rzeżnikami od 
wczesnych godzin rannych długie 
ogony, które z chwilą otwarcia 
sklepów zamieniały się w istne 
kłębowiska ciał ludzkich. Efekt 
tej walki chyba jasny, kto był sil­
niejszy ten dotarł do ołtarza i ku­
pił tłuszcz czy mięso, inni musieli 
odejść z kwitkiem. Jakież było 
zdziwienie -dv pewnego poranku 
mieszkańcy Rzeszowa zobaczyli 
karteczki na sklepach „mięso i 
tłuszcz wydaje się dla samorzą­
dowców", dla „spółdzielców", dla 
„bankowców" itd. W jednym dniu 
zniknęły ogony i walka o kawa­
łek mięsa, a ludzie właśnie z kwit 
kami (talonami) mogą obecnie 
c-zrnió spokojnie zakupy.

Województwo rzeszowskie, któ­
re w pierwszym rzędzie grawi­
tuje ku rolnictwu i w okresie po­
przedniej 1 ostatniej wojny było 
głównym dostawcą artykułów 
mięsnych, zabrało się obecnie do 
akcji kontraktowania trzody chle 
wnej z wielką energią. Na zapla* 
nowanych na rok 1949 — 88.009 
sztuk trzody chlewnej zakontrak­
towano już do chwili obecnej 
14.200 sztuk, wykonując plan rocz­
ny w 87 proc. Wydana wojna o 
mięso musi być i zostanie wy 
grana.

Wielkie poruszenie wywołała 
też akcia szczepienia przeciwgru­
źliczego szczepionka BCG wśród 
dzieci na tutejszym terenie. Dziś 
akcja ta na terenie miasta Rze­
szowa dobiega końca. Ekipy duń­
skie przy współpracy miejsco­
wych lekarzy przeprowadziły 
szczepienie ochronne ponad 10 tys. 
dzieci w samym Rzeszowie. Jeśli

Admirał Leahy 
podał się

Admirał Leahy podał sie do dy­
misji ze stanowiska „szefa szta' 
bu“ przy prezydencie USA. Jak 
słychać, nie jest na razie upa­
trzony żaden jego następca.

Niecodzienny jastżer
frachtowca Śląsk

| go. który płynie do Antwerpii.
Na podstawie umowy warszaw­

skie Zoo w zamian za wielbłąda 
otrzyma z ogrodu zoologicznego 
w Antwerpii inne cenne- okazy 
fauny.

Pracownicy
DOKP — Poznań' 
wzywają 
do współzawodnictwa

W POZNANIU odbyło się plenar­
ne posiedzenie Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy Zw. Zaw. 
Pracowników Kolejowych z udziałem 
delegatów z całego kraju. Po prze­

mówieniach wiceprzewodniczącego 
ZZK posła Łukowskiego i sekr. gene­
ralnego ZZK Cieślika, przedstawiciel 
DOKP Poznań przekazał w imieniu 
swego okręgu zobowiązanie oszczęd­
nościowe pracowników węzła po­
znańskiego. Pracownicy PKP wę­
zła poznańskiego postanowili zakoń­
czyć plan trzyletni do 30 września 
rb., zobowiązali się zaoszczędzić 
485.500.000 zł i zwrócili się z wezwa­
niem do pracowników całej sieci 
PKP o wzięcie jak najszerszego u- 
działu w akcji oszczędnościowej.

szczepione z powodu wyniku do­
datniego, to powinna zginąć wszel 
ka obawa o nie, gdyż wynik do­
datni nie świadczy o tym jakoby 
dzieci te b^ły chore na gruźlicę. 
Wszelkie obawy rodziców tych 
dzieci są nieuzasadnione, gdyż 
dzieci ich li tylko dlatego nie zo­
stały szczepione ponieważ orga­
nizm ich jest na tyle odporny, że 
potrafi lub już zwalczył tę choro­
bę.. Dzieci te również nie potrze­
bują być specjalnie leczone.

Po zakończeniu szczepienia o* 
chronego w Rzeszowie ekipy wy­
ruszą w teren woj. rzeszowskiego, 
gdzie będzie w dalszym ciągu pro 
wadzona akcja szczepienia szcze­
pionką BCG.

Włodzimierz Wasyłyn,

Policja włoska 
przy„pracą“

W Reggio Emilia, w odlegoócl 15 
km na północny zachód od Bolonii, 
odbyta się manifestacja wiolotysjęcz- 
nego ftumu przeciwko paktowi atlan­
tyckiemu. Policja brutalnie interwe­
niowała, Używając palek gumowych 
i gazów łzawiących. Kilkanaście osób 
odniosło rany. (PAP)

Rezolucja
Tow. Przyjaciół
Demokratycznej Hiszpanii

W PRADZE odbyło się walne 
zebranie Czechosłowackiego Tow. 
Przyjaciół Demokratycznej Hisz­
panii, na którym powzięto i prze, 
słano sekretarzowi generalnemu 
ONZ rezolucję, domagającą się, 
aby wszystkie państwa zerwały 
wszelkie stosunki z Franco.

_ Czechosłowackie Tow. Przyja­
ciół Demokratycznej Hiszpanii — 
głosi rezolucja — jak najener­
giczniej protestuje przeciwko 
przyjęciu Hiszpanii frankistow 
skiej w poczet członków ONZ. 
Wskazując na krwawy terror sto. 
sowany przez Franco wobec de­
mokratów hiszpańskich, rezolu­
cja stwierdza, że nie ma dla nie- 
go miejsca wśród cywilizowanych 
narodów.
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Między jyiema bramkami Tabela tej 
1 stępuje:

Liga piłkarska 
ISR

PRAGA. 'Druga niedziela rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo Ligi CSR przy­
niosła następujące wyniki: „Sokol Bra-1 
terstvo Sparta" — Sokol Bohemians" 
3:3 (3:1). „Sokol NV Bratislava" — ,So- I 
koi Kladno" 2:0 (1:0). „Sokol Troice( 
Sleska Ostrova" — „Sokol Manet Po- 
varska Bystrica" 1:0 (0:0). ATK (Praga) 
— „Sokol Dynamo Slavia" 1:5 (0:2). 
„Sokol Dynamo Kosice" — Sokol Zbro- 
jovka Zidenice" 2:1 (1:1). „Sokol Sko­
da Victoria Pilzno" — „Sokol Trnava” 
1:1 (0:0). „Sokol Slovena Zilina" — 
„Sokol Teplice" 3:1 (2:0).

Na czele tabeli znajduje się Bratisla­
va. przed Ziliną i Slavią. Wszystkie 
drużyny mają po 4 pkt.

W przerwie meczu ATK — Slavia 
Zalopek w biegu treningowym na 3 km 
wykazał bardzo dobrą formę, uzysku­
jąc czas 8:36,2 min.

Jak grały zespoły ligowe

Cracovia «n sfrzem 
w tenisie stołowym

KRAKÓW. Zwyciężając w sobotę 
najgroźniejszego swego przeciwnika 
— „Związkowiec" z Warszawy, zdo­
była „Cracoyia" maksimum szans na 
tytuł mistrza Polski, który „zrekała, 
bijąc w ostatnim meczu . Polonię" 5:0. 
Wicemistrzostwo Polski w tenisie sto­
łowym przypadło drużynie „Związ­
kowca", która w ostatnim spotkaniu 
pokonała „Gwiazdę" (Wrocław) 5:1.

Uprzednio „Poloni" (Warszawa) wy 
grała z „Gwiazdą (Wrocław): 5:4, a 
„Cracovia" zwyciężyła „Związko­
wiec" (Warszawa 5:3. Największą 
sensacją dnia była dwukrotna poraż­
ka mistrza Polski Gaja w spotka­
niach z Mamcarczyk;em 2:1 i Dobo- 
tern 2:0. Sędziowali Plotkon i Growiń- 
eki.

Końcowa tabela turnieju o mistrzo­
stwo Polski w tenisie stołowym przed 
stawia się następu iaco:

1. „Cracovia" — 3 zwyc., st. setów 
15:4; 2. „Związkowiec" — 2 zwyc., 
st. set. 13:6; 3. „Polonia" — 1 zwyc., 
stos. set. 5:14; 4. „Gwiazda" — 0 
zwyc., stos, setów 6:15.

Porażka Viilemaine’a
NOWY JORK. W rozegranym 

na ringu „Madison Square Gar­
den" w Nowym Jorku spotkaniu 
pięściarskim wagi średniej Kran- ' 
cuz Villemaine uległ na punkty ■ 
pięściarzowi 
Walka trwała

Wiosenna forma naszych drużyn ligowych przyniosła I tym razem, jak się 
to można było spodziewać, duże niespodzianki. Sensacją jest przede wszyst­
kim wysokie zwycięstwo Warty nad mistrzem Polski Cracovlą, oraz zdecydo 
wane wygrane Lechit z Ruchem I ŁKS-u z Legią. Większość wyników poda­
liśmy już w dniu wczorajszym. Dzisiaj, podając krótką charakterystykę posz­
czególnych spotkań, powtórzymy jeszcze te wynik), aby dać pogląd na ca­
łość sytuacji ligowej.

WARTA - CRAC0VIA 4:0.
POZNAŃ (B) Pierwszy start 

mistrza Polski w spotkaniu z po­
znańską Wartą przyniósł mu prze 
graną w stosunku 0:4. Występ 
Cracovii ściągnął na boisku przy 
ul. Rolnej ponad 12.000 widzów 
którzy gorąco oklaskiwali zwy­
cięstwo „zielonych". Mecz nie na­
leżał do specjalnie ciekawych i do 
brych do czego przyczynił się w 
znacznej mierze słabo prowadzący 
spotkanie p. Winiarski z Łodzi. 
Jego rozstrzygnięcia były często 
bardzo mylne i niezdecydowane 
m. in. nieuznanie prawidłowo zdo­
bytej bramki przez Smólskiego 
trudno wytłumaczyć. Poza tym o- 
stra gra Cracovii, szczególnie re­
prezentacyjnego gracza Jabłoń' 
skiego, zostawiła niemiłe wraże­
nie. Ofiarę ostrej 
min. drugiej części 
który po zejściu z boiska nie po­
wrócił dp końca spotkania. W 
drużynie krakowskiej wyróżnić 
należy dobrze grającego Palomka 
i Poświata w napadzie, w pomo­
cy wyróżni] się spokojny Gędłek. 
Obrona która wkraczała zdecydo­
wanie miała w Glimasie pewnego 
beka. Bramkarz Rybicki miał wie 
le do czynienia jednak bronił w 
kilku wypadkach zdecydowanie i 
pewnie.

W drużynie Warty na dobrą no 
tę zasłużył Opitz w napadzie, gra­
jący jeszcze trochę nerwowo i 
chaotycznie, jednak szybki i 
zwrotny w sytuacjach podbram­
kowych. Pomoc jako eałość wy­
padła korzystnie. Wyróżnił się 
wszędobylski Skrzypniak; Groń­
ski za wiele trzymał się tyłów za­
silając mniej atak piłkami. W o* 
bronie nowy nabytek — Pyda, o* 
kazał się materiałem na rasowego 
obrońcę i gdy tylko nabędzie wię-

mie. AKS był drużyną lepszą, zwycię- 
Iwo Szombierek było .przypadkowe.

gry padł w 7
Różankowski I

kontuzji. Od tej chwili gra się za­
ostrza. Celuje w tym zespół go­
ści a nieudolność sędziego dopusz­
cza do brzydkich fauli. Przewaga 
Warty jest znaczną. W 18 min. 
Rybicki po strzale Kaźmierczaka 
broni wybiegiem, a Smólski strze­
la do pustej bramki. Z niewiado­
mych powodów sędzia nakazuje 
rzut z .Pola karnego.

35 min. jest punktem zwrotnym 
bowiem Warta silnie naciera i 
zdobywa przez Kaczmarka bram­
kę. Atak Warty w 40 min. pozwa­
la jej na uzyskanie trzeciej bram­
ki przez Kaczmarka z podania 0- 
pitza. Cracovia za wszelką cenę 
dąży do zdobycia honorowej 
bramki ale bez skutku. W 43 min. 
następuje faul na Genderze. Rzut 
karny egzekwuje Kaźmierczak, 
zamieniając feo na czwartą i o- 
statnią bramkę.

POLONIA (W) — POLONIA (B) 2:1
• Mecz dwu imiennniczek w pierwszej 
połowie wyrównany. Po przerwie dla 
warszawskiej Polonii obydwie bramki 
uzyskuje Szularz, dla gospodarzy punkt 
honorowy Schmidt.

1. Tarnovia
2. Baildon
3. Polonia (Przem.)
4. Polonia (Sw.)
5. Rymer
6. Naprzód
7. Chełmek
8. Pafawag
9. Skra

10. Gwardia (Kielce)

^•upy wygląda, jak na-

gier pkt. st. br.
2 4 9:1
2 4 3:0
2 3 5:4
2 2 3:3
2 2 4:4
2 2 6:7

• 2 2 7:10
2 1 1:2
2 0 4:7
2 0 1:5

TABELA

Wisła 
Warta 
Polonia (W)

? uległ na punKiy cej rutyny, będzie stanowił we- 
ameryk. Lamotta. snA, ,, Dusi Ir i om silna formaoie
12 rund.

Pływacy 
startują

WARSZAWA.
Gwardia przybywa dnia 5 kwietnia

węgierscy 
w Polsce
Na zaproszenie ZS 

do

spół z Dusikiem silną formację 
obronną „zielonych". Krystko- 
wiak nie miał wiele zatrudnienia.

Warta przebywa często na stro- 
nie przeciwnika ale nieudolność 
strzałowa nanastników niepozwa- 
la na uzyskanie prowadzenia. Do­
piero w 37 min. Gendera podaje 
Opitzowi który silnym płaskim

Polski milicyjny zespół pływaków wę- strzałem zdobywa pierwszą bram- 
gierskich. 6 kwietnia goście rozegrają kę. 
w Warszawie zawody z reprezentacją j ” 
miasta. Ponadto projektowanych jest 
szereg występów pływaków węgierskich ______ ___________ ______ _ ___
w Łodzi, Wrocławiu, Poznaniu ; Było-I nym z graczy Warty i krakowia" 
miu. nin opuszcza boisko na skutek

Po zmianie Rybicki ma pełne rę 
ce roboty. W 7 min. następuje zde 
rżenie Różankowskiego I z jed"

Zawody narciarskie
o Memoriał M. Zająca

ZAKOPANE. W pierwszym dn. wego Wierchu na Dolne Kalatów- 
ławodów narciarskich o Memo­
rial Mariana Zająca, rozegrano 
bieg zjazdowy na trasie z Kaspro-

$

i

j adeusz Kozak

ki. W biegu seniorów, który ukoń 
czyło 22 zawodników, pierwsze 
miejsce zdobył Dziedzic (HKN) w 
czasie 2:47,2, przed Ciaptakiem" 
Gąsienica (SNPTT) i Wawrytko 
IT (SNPTT).

W drugim dniu zawodów roze­
grano na Krokwi konkurs skop­
ków otwartych i do kombinacji 
norweskiej. W konkursie do kom­
binacji pierwsze miejsce zdobył 
Kozak (Gwardia - Wisła" — nota 
211,5 pkt., skoki 59,5, 51 i 61,5 m, 
przed Ciaptak-Gąsietnica (SNPTT) 
— nota 194,5 pkt., skoki 53, 53,5 i 
55 m. Schindlerem i Karpielem 
W konkursie otwartym skoków 
zwyciężył Kozak — nota 202,5 pkt. 
skoki 75,5 i 59,5 m. przed Klameru- 
sem (Gwardia-Wisła).

Zwycięzcą biegu złożonego zo­
stał Karpie], z łączną notą 40,57 
pkt.. przed Ciaptakiem — 45,79, 
Schindlerem — 49,16.

W punktacji zespołowej pierw* 
I sze miejsce zajęła „Gwardia'Wi- 
sła“ — 10 pkt., przed HKN — 6 

'pkt, SNPTT-5 pkt.

LECHIA — RUCH 5:1
GDAŃSK (w). Rozegrany tu został 

wobec 12.000 widzów pierwszy mecz 
ligowy między gdańską Lechią i cho­
rzowskim Ruchem. Mecz zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem drużyny gdań­
skiej 5:3 (4:2).

Lechia z miejsca podejmuje huraga­
nowy atak na bramkę Ślązaków i już w 
pierwszej minucie Kupcewicz strzela 
pierwszego goąla. Zdobycie prowadze­
nia przez gdańszczan tak oszołomiło 
Ślązaków, że wszelkie akcje, zmierza­
jące do wyrównania, rwą się bezna­
dziejnie, a tymczasem Lechia po prostu 
nie opuszcza przedpola bramki Ruchu 
i strzałami Rogocza i Goździka zdo­
bywa dalsze bramki. Dopiero w 20 min. 
Alszer zdobywa dla Ruchu honorową 
bramkę, a poprawia wynik Przecherka. 
Przytłaczającą przewagę gospodarzy z 
kolei umacnia Skowroński, strzelając z 
wolnego czwartą bramkę. Po pierwszej 
połowie drużyny schodzą z boiska 
przy wyniku 4:2 dla Lechii.

Wysiłek ten „wypompował" jednak 
drużynę gdańską. Lechiśc* grają co 
prawda po przerwie również ambitnie 
i nie dali sobie wydrzeć zwycięstwa, 
lecz na zagraniach widać osłabienie 
i wyczerpanie kondycyjne, natomiast 
drużyna gości chwyta „drugi oddech" 
i zdobywa przewagę na boisku. Nie 
udaje się jednak Ślązakom zamienić 
swych ładnych zagrań na wynik bram­
kowy, gdyż Pokorski okazuje się nie­
zawodny. Puszcza tylko goala ze strza­
łu Cieślika, który wydawał się nie do 
obrony. Wnet rewanżuje się Nierychło, 
ustalając wynik dnia 5:3 dla gdań­
szczan.

Najlepsi na boisku byli w ataku Go­
ździk i Kokot II, w obronie .Lenc. Mecz 
słał na wysokim poziomie. Wynik cyf­
rowy odzwierciedla faktyczny przebieg 
gry i układ sił na boisku. Lechistom 
więcej dopisało szczęście, niż Śląza­
kom. Gdańszczanie lepiej strzelali i 
umiejętnie wykorzystywali sytuacje pod 
bramkowe. Ruch miał ładne podania, 
widać było dobre zgranie w ataku, o- 
brona jego słała na poziomie, a pomi­
mo to drużyna nie potrafiła przeciw­
stawić się przebojowości gdańszczan. 
Lechia wyciągnie naukę z rozgrywki 
krakowskiej, a także na własnym boisku 
i poprawi kondycję swej jedenastki tak, 
by wytrzymała tempo partnerów rów­
nież po przerwie i może odnieść je­
szcze poważne sukcesy.

ŁKS — LEGIA 5:1
Zasłużone zwycięstwo drużyny łódz­

kiej, która miała przewagę od pierw­
szej minuty, przewyższając gospodarzy 
szybkością i skutecznością zagrań. Po 
przerwie więcej z gry ma zespół woj­
skowy, który nie potrafi jednak wyko­
rzystać dogodnej sytuacji.

WISŁA — ZZK 2:0
Mecz był bardzo ciekawy i słał na 

wysokim poziomie. Techniczna i kon­
dycyjna przewaga Wisły uwidoczniła 
się dopiero po przerwie. W drużynie 
poznańskiej wyróżnili się: Gołębiewski, 
Tarka i Czapczyk. W Wiśle — Jurowicz.

SZOMBIERKI — AKS 3:1
Nieoczekiwane zwycięstwo Szombie­

rek Mecz stał na bardzo słabym pozio­

1. 
2.
3.
4. ZZK
5. Szombierki 

Cracovia 
ŁKS 
Lechia 
Legia 
Polonia (B)

11. Ruch 
12. AKS

6.
7.
8.
9.

10.

LIGOWA 
gier

2 
2 
2
2 
2
2 
2
2 
2
2 
2
2

pkt.

3 
3
2 
2
2 
2
2 
2
1 
1
0

st. br. 
10:2
4:0
2:1
7:5
4:3
5:5
7:9
6:8
3:6
3:4
5:7
4:10

W drugiej Lidze i _ _ L 
uzyskano następujące wyniki:' 

Pomorzanin — Ostrovia 2:0 
Widzew — Radomiak 1:1 
Garbarnia — Lublinianka 5:0 
Gwardia (Szcz.) — PTC 4:0 
Bzura — Ognisko 8:0

w grupie północnej

Tabela tej grupy 
jący wygląd:

przybrała następu-

gier pkt. st. br.
1. Garbarnia 2 4 13:1
2. Pomorzanin 2 4 6:2
3. Bzura 2 3 9:1
4. Widzew 2 2 1:1
5. Radomiak 2 2 2:2
6. Gwardia (Szcz.) 2 2 5:8
7. Lublinianka 2 2 3:7
8. Ognisko 2 1 1:8
9. Ostrovia 2 0 2:5

10. PTC 2 0 2:8

W grupie południowej It Ligi wyniki

Mistrzowie bokserscy 
D. Śląska

Walki finałowe mistrzostw bokser- 
skich okręgu przyniosły następująca 
wyniki: w. musza — Kasperczak 
(„Gwardia") wygrał przez ko. w 3 
rundzie z Przybyłowiczem („Poicho- 
rążak"); w. kogucia — Kaflowski 
(„Gwardia") wygrał na punkty z Ku­
rowskim I („Ogniwo"); w. piórkowa 
— Sobko („Związkowiec") wygrał 
przez poddanie się w II rundzie Ku­
jawy „(Polonia" Świdnica); w lekka 
— Waluga („Ogniwo") wygrał na 
punkty z kolegą klubowym Miszcza­
kiem; w. półśrednia — Sztolc („Pafa­
wag") pokonał wysoko na ounkty Bo­
guckiego („Ogniwo"); w. średnia — 
Domański („Gwardia" Wr.) pokonał 
na punkty Janowiaka („Polon a" 
Świdnica); w półciężka — Krupiński 
(„Pafawag") wygrał na punkty z Bra- 
neckim; w ciężka — Klimecki („Gwar­
dia") pokonał na punkty Kosturkie- 
wieża.

Sześci ©dniówka

/ty następujące:
Polonia (Przem.) — Skra 4:3
Tarnovia — Gwardia (Kielce) 1:0
Chełmek — Naprzód 6:2
Baildon — Pafawag 1:0

Polonia (Sw.) — Rymer 3:1

kolarska
PARYŻ. W Paryżu odbywa się 

obecnie „sześciodniówka" kolar­
ska, w której uczestniczą czołowi 
kolarze zagraniczni. Po drugim 
dniu zawodów na czele w klasy* 
fikacji ogólnej utrzymuje się pa­
ra francusko-belgijska. Lapabie * 
Brunnęl, która w ciągu 48 godz. 
przejechała 1.183,75 km.

Uważani za faworytów tego wy 
śeigu Holendrzy Boyen i Schulte, 
znajdują się na 8 miejscu.

0 mistrz, drużynowe w boksie
GWARDIA (Gd.) — BATORY 9:7

KATOWICE. W meczu bokserskim o 
drużynowe mistrzostwo Polski między 
Gwardią (Gdańsk) a Batorym zwycię­
żyli goście 9:7. Walki stały na słabym 
poziomie.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu Gwardia): Mikołajczewski po­
konał Piechaczka. Pek uległ Kępie. Go- 
lyński przegrał z Bazarnikiem. Antkie- 
wicz pokonał Ponantę. Iwański pokonał 
Kusza. Kwiatkowski wygrał ze Sznaj- 
drem. Rudzki poddał się Nowarze. Fli- 
sikowski zremisował z Kubicą.

GEDANIA — ZRYW 11:5
GDAŃSK (w). W meczu bokserskim 

o drużynowe mistrzostwo Polski Geda­
nia pokonała Zryw 11 >5.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Soczewiński ire-

misowal ze Stasiakiem. Klein uległ 
Czarneckiemu. Antkowiak wypunktował 
Zajączkowskiego. Kudłacik wygrał z 
Krawczykiem. Musiał pokonał przez t. 
k. o. w I rundzie Kijewskiego. Chychłą 
wygrał z Taborkiem. Rajski pokonał 
Wojnowskiego, a Białkowski uległ Nie- 
wadzilowi.

TABELA ROZGRYWEK
Tabela rozgrywek o drużynowe mi­

strzostwo Polski w boksie po powyż­
szych spotkaniach (wczoraj podaliśmy 
wynik meczu Gwardia (W-wa) — Zje­
dnoczenie 15:1) przedstawia się nastę­
pująco:

1. Gwardia (W)
2. Gwardia (Gd.)
3. Gedania
4. Batory
5. Zryw

mecz. pkt.
I 2 

2 
2 
2 
2

4 
4
4
0
0

sł. walk 
26 :ó 
18:14
18:14
14:18
10:22
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Wtorek, 29 marca 1949 r.
Katolicki: Eustachego. Cyryla, 

Wiktora.
Słowiański: Szukosława.

Słońca 
zach 
18.06

Z obrad Powiatowej Rady Narodowej

B. Zysk delegatem
na Kongres Zwolenników Pokoj

TEATR MIEJSKI. Dziś 29 bm. 
o godz. 19.30 „Porwanie Sabi­
nek z J. Węgrzynem.

Księżyca 
zach. 
18.01

wsch 
5.24

iiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiijiifiiin

wscb
5.32

BYD :cz
Oddział miejscowy dla preuuoieratż 
l ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2

(Pod Arkadami), tel 24-29.

Akademia ku czci 
gen. K. Świerczewskiego

Zarząd Wojew. Zw. Bojowników z 
Faszyzmem I najazdem hitlerowskim 
o Niepodległość i Demokrację urządza 
31 bm. o g. 18 w sali OKZZ, ul. Toruń­
ska 30 — w drugą rocznkę bohater­
skiej śmierci qen. Świerczewskiego uro­
czystą akademie z - ześcią oflaijalną 
I artystyczną. Na cl jdemtą , oowvtizg 
zaprasza się łwłnł nracy m. Bvdao- 
szczy.

KINA. Pomorzanin: Klaska 
szpiega. Polonia: Nikt nic nie 
wie. Wolność: Szary lord Orzeł: 
Zapomniana wioska. Gryf: Gil­
da. Bałtyk: Zwariowane lotnisko

Początek seansów: Pomorza­
nin 16, 18 i 20,30; Polani*: 15.30 
17.30 i 20; Wohwtóć: 16.30 18.30 
i 20.30; Gryf: 16.30, 18.30 i 20.45; 
Orzeł: 15.30, 18, 20.30; Bałtyk 
16, 18 i 20.

DYZt a APTEK. Do 2.
Aptek: Społeczna nr 39. Ai. 1 Ma­
ja 5. tel. 23-46 i Apteka Pod 
Lwem Grunwaldzka 37 tel. 34-31.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. miejski 
fowy: 350, Wzywać 
padkach nagłych

NAJWAŻNIEJSZE
Komenda MO 25-16, 
Pogot. Ratunkowe _______
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-551.

BYDGOSZCZ (fa) W starostwie po*, autobusowych w powiecie bydgoskim 
wiatowym odbyło się wczoraj posie* “ 
dzenie Pow. Rady Narodowej pod; 
przewodnictwem p. Modrakowskiego.1 
Na wstępie ślubowanie złożył nowy I 
radnf p. Demski (PZPR), po czym 
sprawę opłat taryfy kominiarskiej na 
terenie pow. bydgoskiego referował! 
starszy Cechu Kominiarzy p, Dąb* i 
rowski.
Sprawa ta była przedmiotem ożywio­

nej dyskusji z uwagi na nieregularne i 
niedbałe oczyszczenie kominów i 
brak kontroli nad pracami uczniów 
kominiarskich w terenie. W związku 
z tym Rada powzięła uchwałę odnoś­
nie powołania w każdej gminie ko* 

i misji mieszanej, która kontrolować 
będzie pracę kominiarzy jak i wysta* 
wiano przez cech rachunki.

Z kolei sprawozdanie z stanu i ilości 
maszyn rolniczych w poszczególnych 
Ośrodkach Maszynowych złożył p. 
Kotliński, podkreślając duże zasługi 
ekip robotniczych z zakładów pracy 
bezinteresownie naprawiających ma* 
szyny potrzebne do pilnych prac roi* 
niczych. Powiat posiada ogółem 10 
ośrodków maszynowych i 4 filie, w 
których już teraz wre praca nad 
przygotowaniem maszyn do akcji 
żniwnej. Łącznie wszystkie ośrodki 
rozporządzają 17 traktorami.

W dyskusji podniesiono sprawę 
skoordynowania pomocy sąsiedzkiej, 

*1 pracy maszyn w po*
- . . 

tego chronienia maszyn przed wpły* 
wami atmosferycznymi.

W dalszym toku obrad PRN jedno* 
głośnie zatwierdziła sumę 350.000 zł 
preliminowaną przez prezydium Rady 
na radtofonizację kraju na rok 1949.

Wiceprzewodn. PRN mgr Markun 
złożył sprawozdanie z interpretacji 
3-osobowej delegacji Rady w Min. 
Komunikacji i Admin. Publicznej w 
Warszawie w sprawie przejęcia linii

przez PKS.
, Z kolei w tajnym głosowaniu uzu* 
^.pełniono skład Wydziału Powiało* 

wego pp: A. Lewandowskiego (PZPR) 
i W. Winckiego (PSL), po czym na 
wniosek radnego Plucińskiego ucz* 
czono l=minutową ciszą pamięć gen. 
K. Świerczewskiego, nieustraszonego 
bojownika „o naszą i waszą wol* 
ność".

W wolnych wnioskach — w któ* 
rych m. in. poruszono sprawę spra* 
wiedliwego rozdziału podatków i nie* 
punktualność zebrań dot. akcji „H",

wiceprzewodn. PRN mgr Markun -po* 
dał wśród golących oklasków do wia* 
domości radnych, że Zarząd Woje* 
wódzk: Zw. Samopomocy Chłopskiej 
mianował członka prezydium PRN 
p. Bolesława Zyska z Nowego ..ru 
delegatem na Kongres Zwolenników 
Pokoju w Paryżu. Bolesław Zysk jest 
starym działaczem chłopskim, człon* 
kiem SL i na Pomorzu mieszka już od 
1922 r. Zaniesie on nad Sekwaną głos 
chłopa pomorskiego znad Brdy sto* 
jącego twardo na gruncie pokoju w 
imię obrony interesów tej ziemi, kto- 
ra najobficiej spłynęła krwią w la* 
tach ostatniej wojny.

Milionowa afera w Kauczuku”
Sprawcy oszukańczych machinacji

4. br

12-53 kole- 
tylko w wy-

TELEFONY: 
25-17, 25-18 
10-00. Straż

Zjazd delegatów 
Gkr, II Bydgoskiego 
Fom. Zw. Śpiewaczego

W ub. niedzielę, odbyto sdlę w Byd­
goszczy walne zebnanta delegafcw 1 rozplanowani™ w
Qtas?|gu II Bydgoskiego Pom. Zw.: szczególnych gminach, jak i należy* 
śpiewaczego. Sprawozdanie ze zja- *— ’
ssdu zatnieircimy w jednym z nasbep- 
aych iwnn w naszego oi snwŁ.

Muzycy bydgoscy 
w sprawie pokoju

Na nadzwyczajnym walnym zabraniu 
Xw. Zsw. Muzyków RP — Oddział Byd 
gąszcz — powitano z radoicig i uzna 
mem drugi potężny Kongres Pokoju w 
Paryżu. Muzycy bydgoscy łączę stę z 
wszystkimi ludźmi pracy na całym lwia 
cie, spragnionymi pokoju, stajać w 0“ 
bronią pracy, kultury i postępu I wie­
rząc, że wspólnie z wszystkimi naro* 
darni przy boku Zw. Radzieckiego wda 
sśe pokój utrwalić.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
♦ „Halka" — we wtorek 28 bm, i 

ezwartek 30 bm. o g. 19 — ważna lęk­
ała w lokalu ćwiczeń.

♦ KS ZZK „Brda*. Schadzka te- 
formacyjna kolarzy we wtorek 
26 bm. o godz. 18 w świetlicy klubu 
przy ul. Dworcowej 89. Treningi 
sekcji pływackiej odbywają elt? we 
wtorki i czwartki od g. 18—20 w sali 
Otrodke WF i PW przy ul. G-znera- 
Ifes.imuise Stalin®.

TABELA ROZGRYWEK 
POMORSKIEJ

1.
2.
3.

Brda (Bydlg.) 
Zawisza (Bydg.) 
Gwandtia (Bydg.) 
Cuiaviia (Inowr.) 
SGKS (Gnudz.) 
Chojmic zanika 
Wisła (Grudz.) 
Zryw (Wrforzerżno)

A KLASY
gier. pkt. st.br.

9 '*
8

18
10

22:12 
25:20 
16:15 
18:16
21:21 
26:26
14:17
10:24

5.
6.
7.
8.

Oszczędność, walka z mar­
notrawstwem w każdej dzie 

dżinie życia — to hasło dnia. 
Doniosłość tej akcji wszyscy do 
skonale rozumiemy i dlatego 
prowadzimy i prowadzić ją bę 
dzietny konsekwentnie. Nieste­
ty ze skruchą musimy przyznać, 
że na jednym odcinku tej walki 
istnieją nadal poważne niedo­
ciągnięcia, a mianowicie na od­
cinku oszczędności czasu Jakie 
stwierdzamy na każdym kroku 
z okazli oficjalnych zebrań I a- 
kademli. Nie ma zebrania, nie 
ma akademii — powiedziane bez 
przesady — ktńreby się nie roz­
poczęły z kilku, kilkunastu, a 
nawet kilkudziesięciu minutami 
opóźnienia. A pomyśleć, że od­
bywa się ich spora ilość. Kilka 
niwet minut, pomnożone przez 
setki daremnie oczekujących 
chwili rozpoczęcia Imprezy za­
mienia się w Ileś tam godzin, 
które r tżnaby poświecić twór­
cze! pracy, czy zasłużonemu wy 
poczynkowi. Precz z marnotra­
wstwem czasu!

BYDGOSZCZ (ka) Przed SO w I szek Półgęsek. Chorego na zapa- 
Bydgoszczy stanęli b. dyrektoro- lenie stawów osk. Bernarda 0? 
wie i kierownicy Przeds. Państw, szewskiego wniesiono na noszach. 
„Kauczuk oskarżeni o wielkie Akt oskarżenia liczący 20 stron 
nadużycia vr Jyni przedsiębior* maszynopisu zarzuca oskarżonym 
„ _ł j -j__ Ł j, zakro.joną na wielką skalę niele­

galna sprzedaż wyrobów i surow- 
ców Państw. Sp. Ake. „Kauczuk**, 
przez co narazili Skarb Państwa 
na straty przekraczające 8 mil. sl, 
w czasie, kiedy cały naród ofiar­
nie pracował nad odbudową kra­
ju. Główny oskarżony b. magazy­
nier Olszewski w zeznaniach usi­
łuje się przedstawić jako bierne 
narzędzie Nawrockiego i Lemań­
skiego. Stawianym sobie zarzu­
tom zaprzecza, w ogniu jednak 
krzyżowych pytań przyzna je sią 
do większości przestenstw. Z zez­
nań Olszewskiego pada światło 
na kulisy machinacji z nabywcą 
gumy podeszwowej i węży osk. 
Pędziwiatrem. Olszewski wypisy­
wał specyfikacje i przepustki na 
te artykuły z polecenia Nawroc­
kiego, a dostarczali je Toma i Ko­
siński. Pieniądze za te nielegalne 
transakcje otrzymywał Nawrocki 
który dzielił się wg swego uzna­
nia między wspólników.

Osk. Olszewski twierdził przed 
Sądem, że za udział w nielegal­
nych transakcjach otrzvmywal su 
my od 10—15 tys. zł. Na pytanie 
Sądu za jakie nieniądze kupił we 
Włocławku willę z ogrodem — nie 
umiał odpowiedzieć. W dalszym 
ciągu Olszewski stwierdza, że krą 
dzież mienia państwowego na 
wielką skalę rozpoczęła się w po­
czątkach 47 roku. Nawrocki kradl 
na własną rękę. Lemański z To- 
mą i Kosińskim tworzyli oddziel­
ną spółkę. Oskarżony przyznał się 
że poza udziałem we wspólnych 
oszukańczych transakcjach doko­
nywa! kradzieży również na wla. 
sną rękę. Zeznanie oskarżonego 
o aferze z deputatową gumą po. 
deszwową przeznaczoną na przy­
działy dla robotników rzucą na

Rozprawa, która wzbudziła zro­
zumiałe zainteresowanie — trwa.

stwie. Są to: b. dyr. adm.-handl. 
Marian Nawrocki, b. kier, produ­
kcji Ignacy Lemański, b. maga* 
zynier Bernard. Olszewski, b. dyr. 
techn. Jan Wichrowski, b. kier, 
produkcji wężów Franciszek Ko­
siński, b. kier, hali wyrobów gu­
mowych Piotr Toma, b. przew. 
rady zakładowej Franciszek Paw­
łowski. ,Na lawie oskarżonych za­
siedli również nabywcy skradzio­
nych artykułów Marian Chojnac­
ki, Marcin Pędziwiatr i Franci-

Inwalidzi uczcili 
pamięć gen. „Waltera"

BYDGOSZCZ (b). Wczoraj w go­
dzinach wieczornych odbyło się ze­
branie Zw. Inwalidów Wojennych 
RP Koło Bydgoszcz, zwołane celem 
uczczenia pamięci 2 rocznicy śmier­
ci gen. Świerczewskiego.

Zebranie zagaił prezes Koła p. Po- 
larczyk, a o życiu, działalności i 
śmierci gen. Waltera mówił p. Cie­
sielski.

W części nieoficjalnej wyświetlano 
film produkcji radzieckiej pt. Admi­
rał Nachimow.

Przy zabawie 
z granatem 
stracił rękę

BYDGOSZCZ (bo). Uczeń 
powsz. w Siennie pow. Bydgoszcz, 
9-letnń Edward Antoś znalazł porzu­
cany w palu granait. Przy manipiu- 
lacji nastąpił wybuch pocisku, skut­
kiem czego chłopiec stracił lewą, ręr 
kę i oćbndńlsł ogitoe obrażenia cięta,

‘0ZXA7£

Środa 30 marca 1949 r.
5.10 Progr. og.-polski. 

Słuchowisko die szk i PT. 
Kujawskiej Warzelni SoM“ 
opr. C i Fr. Dere’yiń®cy. 
Progr. og.-polski 
loik. dnia. 9.55 
10.00 Przerwa. 1 __ _
szkolna die klas młodszych pt. 
„Sze-ciioletni kompozytor" opr. 
E. Rezler. 11.57 Progr. og.-pol-

8.55 
„W

9.15
9.50 Progr 

Wiad. miejsc 
11.40 Audycje

„Sze-ctoletn: kompozytor" opr. 
E. Rezler. 11.57 Progr. og.-poi- 
ski. 13.30 Przerwa. 14.20 Kursy 
radiowe dla nauczycieli ,,Jak 
dzieci słuchaj!.’ radia w szko-’ 
łach" — pogadanka T. Bifolew- 
skiego. 14.30 Przegląd wydarzeń 
14.40 Kalejdoskop muzyczny w 
opr. M. Obste z udz. F. Kuiro- 
wiiaik wny — piosenka. 15.10 Po­
gadanka „Z życia ne wsi". 15.20 
Przegl. d prasy pomorskiej. 15.30 
Program ogólnopolski
Felieton pt. „Od rewolucji 1848 
do 1919 roku na Węgrzech" opr. 
prof. Karol Konanyi (Bdg). 23.00 
Progr. og.polSka.

22.45Dobro 

musi zatriumfować
BYDGOSZCZ (KC) Dwudniowy zjazd 

lędziówcywilisłów okręgu bydgoskie­
go I chojnickiego, który zaszczycił ró­
wnież prezes Sądu Apelacyjnego Bal- 
cerzyk z Torunia — zakończył swe o- 
brady. Podczas zjazdu wygłoszono kil­
ka referatów, zaś w obszernej dysku­
sji poruszono liczne problemy natury 
prawnej, oragnizacyjnej, oraz obszer­
nie debatowano nad usprawnieniem 
technicznym w prowadzeniu rozpraw. 
Omawiana była również akcja „O". I 
na tym odcinku zjazd postanowi! wpro 
wadzić ulepszenie, by strony nie tra­
ciły zbyt dużo kosztownego czasu.

W uchwalonej na zakończenie rezo­
lucji uczestnicy zjazdu zobowiązali się 
krzewić 1 ugruntować ludowg prawo­
rządność walcząc ze złem o triumf 
dobra i sprawiedliwości. Uczestnicy 
zjazdu potępili wojnę jako największą 
zbrodnię przeciw ludzkości, łącząc 
swój głos z głosem milionów ludzi 
pracy pragnących spokojnie budować 
lepszy byt.
HiiiiwiiHHiiiiiiiiuuHiMiimiuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHwiiiiiiiiiiiiiiiiimiHMwiwiimiHiiHiiiiiiHiiiiiHiwiiiiiuiiiittHHiiuiiMiiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiii  .. .................................................................................................

szkoły

Kbmunndw
Zatiqd Nieruchomości (ANPO) orzo- 

nosi z dniem 30 bm. biura z ul. Gen. 
Stalina 2/111 p. do gmachu Dyrekcji 
Przedsiębrani i Zakładów Miejskich 
przy ul. Gen. Stalina (przy Gazowni) 
nr 42. Z powodu przeprowadzki biura 
w dniu 30 bm. nieczynna.

Zw. Zaw. Prac. Państw. — dn 29 
bm. o g. 17.30 w sali WRN przy ul. 
Dworcowej 63 —- walne zebrania.

Ofiara wypadku zaopiekował sit?, 1H oskarżonych na^orsze światło, 
loarz szpitala miejskiego w Byd*- ■ ----------- ’ - ' ’ ’
goszczy.

Wieczory teatralne

„FOR W ANIE SABINEK" 
Komedia fr. Schoenthana — z gościnnym występem 
Józefa Węgrzyna

Niech diabli porwą „Porwanie Sa­
binek". Po co wystawiono tę nie­
mądrą sztukę, która nie jest ani we­
soła, ani zgrabna, ani interesująca. 
Gdybym był złośliwy, to bym wyt­
knął, że pokazano nam tę sędziwą, 
wiedeńską krotochwilę chyba tylko po 
to, by uczcić, przypadające właśnie na 
rok bieżący — stulecie urodzin jej 
swawolnego autora. A gdybym nie 
miał szczerego podziwu dla wielkie­
go talentu Juliana Tuwima, to za­
pytał bym jeszcze po jakiego licha, 
świetny poeta wydobywa z lamusa 
przeróżne umarłe farsidła, by je, 
nieco uszminkowawszy dowcipem — 
wypuszczać potem na scenę. Wolno, 
oczywiście, bawić się świetnemu 
poecie, wolno mu mieć kaprysy. Go­
rzej, gdy później — z racji tego ka­
prysu — straszą po scenach przeróż­
ne nieboszczki w rodzaju „Jadzi 
wdowy", czy „Porwanych Sabinek". 
Straszą naprawdę nie wiadomo po 
co.

Tak sobie grzmiałem, tak sobie 
psioczyłem, aż do momentu zjawie­
nia się na scenie — Józefa Węgrzy­
na. A postanowiłem sobie, przyzna­
ją, irytować się srodze także i na

niego. Za to, że swój świetny talent 
stania do dyspozycji tak mizernej 
sztuki. Tak, jakby ktoś na najszla­
chetniejszym Stradioarius'ie zgodził 
się wygrywać co najgłupsze szlagie­
ry. Ale jak tu, człowiecze, psioczyć 
na kogoś, kto cię już po pierwszym 
swym odezwaniu tak zaczarował fle­
tem swego głosu — jak zaklinacz — 
węże. Siedzisz, bracie, w swym fo­
telu recenzenckim, urzeczony i ocza­
rowany — chowasz co prędzej swe 
zjadliwe żądło i już tylko wzrokiem 
wodzisz posłusznie za Węgrzynem 
jak mąż jadowity za swym zaklina­
czem.

Niczego tu zresztą nie powiem no­
wego, gdy stwierdzę, ie żaden dziś 
z polskich aktorów takiego nie ma 
metalu w głosie, i tak nieskazitelnie 
mówić nie umie jak Węgrzyn. Wy­
jątkowe walory jego dykcji musia­
no podnosić zawsze ilekroć była mo­
wa o jego wybornym aktorstwie. 
Zwłaszcza, zwłaszcza, że właśnie z 
dykcją zawsze bywał kłopot naj­
większy m naszym teatrze. Bo trud­
ny jest bardzo nasz polski język. 
Choć i piękny jest bardzo. Gdy jed-

nak językiem tym mówić pocznie 
Węgrzyn, wówczas, mierzcie mi, jest 
to język najpiękniejszy w śmiecie.

Oczywiście Węgrzyn — to nie tyl­
ko najświetniejsza dykcja. — „Co 
bym ja dał za to, by mieć jego wa­
runki" — powiedzieć miał ponoć Ja­
racz, nie bez zazdrosnego zachwytu. 
Ale i najlepszymi warunkami obda­
rzony aktor, to jeszcze nie wszyst­
ko. To jeszcze — nic prawie. De­
cyduje o wszystkim talent. Decydu­
je nawet tam, gdzie sztuka jest li­
cha, a rola taka, że w czyjejś innej 
interpretacji wyniknąć mógłby chy­
ba tylko koszmar.

Kto miał szczęście widzieć Wę­
grzyna w jednej z jego wielkich, bo­
haterskich ról, tych ról, które mu 
już zapewniły tak poczesne miejsce 
w historii polskiego teatru, ten zro­
zumie mój żal z tego, że nam teraz 
przypadlo oglądać Węgrzyna w 
sztuce Schonthana zamiast m roli 
„Konrada" w „Dziadach", „Irydio­
na", „Fausta", „Borysa Godunowa" 
czy don Juana w dramacie Zorilli. 
Ano trudno. „Jak się nie ma co się 
lubi, to się lubi co się ma" — mawiał 
sobie Lopek Krukowski. Zwłaszcza, 
że i w tym „co się ma" Węgrzyn 
olśniewa talentem. Autor „Porwa­
nia Sabinek" ani by poznał napisa­
nej przez siebie roli dyrektora wę­
drownego teatru. W zamiarach je­
go miał być przecie tylko zabawny 
kabotyn. W interpretacji Węgrzy­
na tymczasem urodziła się postać 
tak fascynująca i taką mająca pla-

NIEZNANI sprawcy skradli ze stry­
chu przy ul. Ugory 18 — 1 materac 
na szkodę Fr. Latoś, Dochodzon e-pro­
wadzi MO.

stykę, treść i wymiar, jak gdyby ją 
dobyto ze sztuki zupełnie innej, z 
teatru wielkiego formatu.

Rzecz prosta, że przy takim part­
nerze niełatwe mieli zadanie wyko­
nawcy ról pozostałych. Dokładali 
przecież wszelkich starań, by spro­
stać znakomitemu gościowi i by mu 
nie przeszkadzać w pracy. Aleksan­
der Gajdecki w roli profesora języ­
ków starożytnych miał tu bodaj za­
danie najtrudniejsze. Najczęściej bo­
wiem przychodziło mu akompanio­
wać Węgrzynowi. 1 najzgrabniej. 
Udało mu się narysować postać wca­
le żywę i przekonywującą. W ro­
lach pozostałych wystąpili p. Danu­
ta Wiłowicz, odważna i trafna w 
grotesce, dalej pp. Pilarska, Bakka, 
Barska, Szerzeniewski, Olechowski i 
Skrzypiński. Obowiązki reżyser­
skie sprawował Tadeusz Muskał. De­
koracje wykonał p. Muszyński. Nad 
stroną zaś muzyczną tej „komedii 
muzycznej" czuwał Grzegorz Kardaś.

Dyr. Aleksander Gąssowski — w 
wygłoszonym przed premierą słowie 
powitalnym — przyznał z ujmującą 
szczerością, że występy gościnne Jó­
zefa Węgrzyna staną się dla braci 
aktorskiej wyborną szkołą scenicz­
nego rzemiosła. Czy tylko dla braei 
aktorskiej. Przecież my wszyscy 
mówimy po polsku, więc jak tu nie 
skorzystać z kapitalnej okazji usły­
szenia polskiej mowy w jej, że się 
tak wyrażę — najświetniejszym wy­
konaniu.

MARIAN TURWID



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 88

tL dztejÓM Honaiu Juesksequ

। prawić swój zrujnowany skarb, zapro­
ponował Francji sprzedaż akcji, mini­
sterstwo francuskie odmówiło kupna a 

j wówczas wysunęli się Anglicy i sław- 
! szy się za 100 milionów franków wła­
ścicielami kilkunastu tysięcy akcji egip 
skich — położyli na kanale swa rękę.

Wraz z budzeniem się coraz sHniej-

Sefer Pasza 
Polak, który był doradcą sułtana i przyjacielem 
wicekróla Egiptu _____

Kraków w marcu.
ana) Sueski, jedna z najważniej­

szych dróg wodnych, skracająca 
podróż z Europy do Azji prawie 
o połowę czasu — ma znacze­

nie głównie dla Anglii ze względu na 
ułatwienie połączenia z jej azjatycki-1 
mi i australijskimi dominiami. Kanał ■ 
zbudowany przez Lessepsa w przecią-i szego nacjonalizmu Egipt stara się o 
gu 10 lał (1859—69) należy do (owa-, uzyskanie większego wpływu na Ka- 
rzystWB akcyjnego, którego akcje po- j nal. Rząd egipski wychodzi z założe- 
siadała w przeważającej częci Frań-\ nia, że do kanału zastosowana winna 
cja, inicjatorka budowy owego 160 km być ustawa o spółkach, która przewi- 
dłuaiego połączenia wodnego i ona duje, że każde przedsiębiorstwo na fe­
to przyczyniła się walnie do świetno­
ści Egiptu w ub; stuleciu. 

Prawa do kanału uzyskała Anglia 
tylko przez nieoględność Francji, kre­
dy bowiem Izmael Pasza, pragnąć po-

skim w r. 1848—walczył jako generał 
turecki na Krymkę a następnie spędził 
14 lat jako doradca i ulubieniec suł­
tana Abdul Medżida. Mistrz ceremo­
nii na dworze tureckim rozsiał się z 
tym krajem dopiero po upadku pow­
stania styczniowego, kiedy Turcja we­
szła w orbitę wpływów rosyjskich. Prze 
niósł się wtedy do Egiptu i łam tak­
że w wielkim stopniu wpływał na losy 
tego kraju. Pozoslajgc w ciągłym kon­
takcie z Lessepsem i kedywem miał 
prawie decydujący wpływ na sprawy 
kanału sueskiego.

Kościeiski zmarł po urozmaiconym 
i romantycznym życiu, na zamku w 
Bertoldstein w Styrii, w którym po za­
kupieniu urządził słynną na całą 
Europę maszłalarnię, z drogocennymi 
końmi arabskimi. Kościeiski zyskał 
mnóstwo odznaczeń a między innymi 
wysokie odznaczenie papieskie — jak 
kolwiek bowiem pracował wśród ma­
hometan, nie zmienił swej wiary i był

OJbudowa 
Sialmcjradu
n racę nad odbudową Stalingra- 
■ du postępują, szybko naprzód. 
Przy architektonicznym rozwiąza­
niu śródmieścia postanowiono za­
chować jako zabytki historyczne 
wszystkie okryte sławą i_I 
związane z ostatnią wojną, 
tralną arterią miasta stanie

Czarne plamy
na sumieniu sanitarnym Pomorza
BYDGOSZCZ (dr) Minister-i które w woj. pomorskim są, ®* 

tym roku jako programowe zada­
nie — sprawę wody, a w szczegól­
ności uporządkowanie studzień 
publicznvch i szkolnych. Zła wo­
da tych ostatnich specjalnie da­
la się odczuć w okresie kolonii 
letnich.

W skali ogólnopolskiej najwyż­
szy procent dobrej wody posiada­
ją Katowice (92 proc.) najniższy 
— Lublin. Woj. pomorskie, przo­
dujące w wielu innych, znacznie 
trudniejszych dziedzinach, zajmu 
je dopiero 7—8 miejsce (32 proc.). 
Najlepsze wodociągi w woj. po­
morskim posiada Bydigoszcz-mia- 
sto, następnie Toruń i Inowroc­
ław, Włocławek i Grudziądz, oraz 
Świecie i Kruszwica. W Kikole 
pow. lipnowskiego, miejscowości 
specjalnie zagrożonej durem brzu 
sznym, jest mały wodociąg, ale 
z bardzo dobrą wodą. Najgorszą 
wodę natomiast posiada Wysoka 
i Miasteczko, gdzie wodociągi s-ą 
dobre, ale źle eksploatowane, na­
stępnie Łasin z źle przez Niem­
ców zbudowanym wodociągiem, 
Radzyń oraz Lubawa, w której 
istnieje bardzo silna zapadalność 
na dur brzuszny. Toteż celem zre­
dukowania do minimum możli­
wości epidemii, rady narodowe 
wsi i miast winny dołożyć .wszel­
kich starań, celem przeprowadze­
nia remontów urządzeń wodnych, 
by nie było tak, jak to zaznaczył 
dr Biskup, insp. san.-epidem. woj. 
pomorskiego — że „co kto naplu* 
je, to inny wypije"...

Często doprowadzenie do porzą­
dku urządzeń wodnych nie jest 
nawet sprawą inwestycji, a od­
powiedniego podejścia społeczne­
go i „sumienia sanitarnego’, 
o które apelował dr Biskup. Cóż 
bowiem znaczy budowa szpitali 
i innych instytucji służby zdro­
wia, w których woj. pomorski® 
przoduje, jeśli nie zostanie załat­
wiona sprawa podstawowa, jaką 
jest bitwa o czystą wodę.

Dalszym programowym zada­
niem na rok bieżący jest syste- 

। matyczna kontrola urządzeń wod- 
I nych przemysłu spożywczego.

BI LHiUBZAJZ, I ar) LUlUinwi- ; muic w wuj. --------- .
stwo Zdrowia postawiło sobie w uiedbaue. Wezmy jako przyKłaa
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Pierwszy pociąg nad Kanałem Su&sk im.

____  renie Egiptu powinna być zarządzane 
miejsca, przynajmniej w 40 procentach przez 

Cen- tamtejszych obywateli. Ostatnio wysu­
wania aiiernj .■>*<»«__________ się oięcie tego postulatu groziła poważ-
prospekt im. Stalina- przebiegający nym konfliktem — który „Suez Canal 
równolegle do Wołgi. Prace nad Compagny" zażegnał na raz.e konce- 
budową i zadrzewieniem prospektu dopuszczenia na ogóIną
im. Stalina sa już daleko zaawanso- | llczb,e 3.2 dyrektorów - 7 Egipc.an za 

wane. W miejscu przecięcia pro- wyższono 1akze udziaty |ecl
spektu im. Stalina z placem p«' i w słopniu, który nie zadowala Eąiptu 
legach Bohaterów, rozpoczęte zo- | w p(.zy$z)ości na|eiy się |iczyć z dal- 
stały prace nad budową monumen- ; 
żalnego Łuku Zwycięstwa, z której ■ 
otwierać się będzie perspektywa na ! 
majestatyczny pomnik Żołnierza 
StalingradZkiego na brzegu Wołgi. 
Pracę nad pomnikiem powierzono 
rzeźbiarzowi moskiewskiemu Mach- 
tir.owi. Obecnie przystąpiono już 
d- realizacji projektów gmachu, 
kt re położone będą przy prospek­
cie im. Stalina.

szymi postulatami egipskimi. ।
Nie wszystkim wiadomo, że na losy 

Kanału wpływa także Polak, przyjaciel 
kedywa czyli wicekróla Egiptu. Wła­
dysław Kościeiski, znany pod nazwi­
skiem Sefera Paszy, w połowie XIX 
wieku, uchodzący za jednego z najzdol 
niejszych dyplomatów, który odegrał 
wybitna rolę w Turcji, a później w 
Egipcie. Emisariusz ks. Czartoryskiego 
na Wschód po powstaniu wielkopoL

pierwszym chrześcijaninem, który do­
szedł do wysokich stanowisk na Bliskim 
Wschodzie.

Spadkobiercy Sefera Paszy nie zain­
teresowani w dalszym utrzymywaniu 
zamku pozbyli się go po jego śmierci 
jak również akcji Kanału Sueskiego. 
Sumy uzyskane przeznaczył spadkobief 
ca Sefera, Józef Kościeiski na kupno 
Miłosławia (por. wrzesiński). Rozprol 
szone zbiory Sefera znalazły się w mu­
zeach krakowskich a także w pałacu 
Kościelskich w Szarleju pod Inowro­
cławiem. Seler Pasza pozostawił obfitą 
korespondencję, której część przecho­
wywały do ‘r. 1939 archiwa minister­
stwa spraw zagranicznych w Warsza­
wie. O ile korespondencja te jeszcze 
ocalała — zbadanie jej mogłoby na­
świetlić bliżej osobę Sefera i odsłonić 

। wiele tajników dyplomatycznych 
n». p i

mleczarnie: na 76 zbadanych (o* 
golem jest ich 85) tylko 6 ma wo­
dę dobrą, 18 wątpliwą, a 52 złą, 
Na 19 wytwórni wód gagowych 
tylko 5 jest dobrych, wątpliwych 
4, a złych — aż 10. To są czarne 
plamy na mapie wodociągowej 
województwa pomorskiego, a 
tym samym czarne plamy na su­
mieniu sanitarnym, (dr)

Konkurs prasowy 
„DNIA LASU**

Główny komitet „dnia lasu“ o- 
głasza w bież. r. konkurs prasowy 
na najlepiej opracowany artykuł 
n. t. związany z tegoroczną akcją 
„dnia lasu“, a w szczególności z 
akcją zadrzewienia i zalesienia o* 
siedli robotniczych, nieużytków, 
grjintów porolnych o niskiej wy­
dajności oraz ze znaczeniem lasu 
dla gospodarki ogólnonarodowej 
w Polsce Ludowej, jak również 
z koniecznością uaktywnienia sze­
rokich mas społeczeństwa pol­
skiego w akcji „dnia lasu“.

Warunki konkursu: 1. udział 
w konkursie może wziąć każdy 
obywatel R. P., 2. artykuł musi 
być opublikowany w jednym z 
dzienników lub innych czasopism 
krajowych w terminie od 1—38 
kwietnia rb., 3. uczestnik konkur­
su winien nadesłać po 1 egzempla 
rzu czasopismu z opublikowanym 
artykułem konkursowym do głó­
wnego komitetu „dnia lasu“, War 
łzawa, ul. Wawelska 52/54 w ter­
minie do dnia 10 maja rb. z za­
znaczeniem: „konkurs prasowy 
i dołączyć swoje imię i nazwisko 
oraz dokładny adres, 4. za najle­
piej opracowany artykuł główny 
komitet „dnia lasu“ przyznaje 6 
nagród pieniężnych w wysokości: 
1 nagroda I — 150.000 zl, 2 nagro* 
dy II po 100.000 zł, 3 nagrody III 
po 50.000 zł.

Wynik konkursu ogłoszony zo­
stanie w dniu 25 maja br. W 
skład jury wchodzą przedstawi­
ciele głównego komitatu „dnia lo­
su" oraz Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P.

Sroda, dnia i

*

Mieszanki 
nagrodzono złotym medalom 

K. Małecki i Svn
PALARNIA KAWY 

SPRZEDAŻ HURTOWA

Poznań, ul. Szewska 7. Tel 31-66

Doztawa pocztą (ranko za zaliczeniem
1023

WEŁNE
Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja67,odgodz. 8-15, w sobotę odgodz.8-13. Tel. 13-0

m KCPNO 71

Prasę
ręcznę do tłoczenia (bakelitowe) 
kupię. Trapszo, Poznań, Daszyń- 
skiego 93, (1056

5.10. Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa. 5.15 Streszczon e 
wiadpmości porannych. 5.20 
Koncert poranny dla świata pra 
cy. 6.00 Gimnastyka poranna. 
6.10 Dziennik poranny. 6.30 Mu­
zyka poranna. 6.50 Program 
dn:a. 7.00 Wiadomości dzienni­
ka porannego. 7.20 Przegląd pra 
sy stołecznej. 7.25 Poranna mo­
zaika muzyczna. 8 00 Skrót wia­
domości dziennika porannego. 
8.05 d. c. porannej mozaiki mu­
zycznej. 8.55 Słuchowisko dla 
szkół pi. „W kujawskiej warzel­
ni
Fr. Dereżyńskich.
cje ogólnopolskie. 9.20 Skrzyn­
ka PCK. 930 Wszechnica radio­
wa. 9.50 Program lokalny dnia. 
9.55 Wiadomości miejscowe 10.00 
Przerwa. 11.40 Audycja szkolna 
dla klas młodszych „Sześciole­
tni kompozytor" opr. E. Rezler— 
pr. oglp. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Wieży Mariackiej. 12.04 
Wiadomości południowo. 12.30 
Koncert dla szkół. 13.30 Przer­
wa. 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli „Jak dzieci słuchają 
radia .. ---------
ględ wydarzeń. 14.40 Kalejdo­
skop muzycgny w opr. M. Ob- 
sła z udziałem F. Kurowiaków- 
ny — piosenki. 15.10 Pogadan­
ka pt. „W poszukiwaniu przyja-

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
30 marca 1949 r. 

i ciół" — opr. Wł. Dunarowskl. 
i 15.20 Przegląd prasy pomorskiej. 
I 15.30 Piękno pieśni radzieckich 
i — koncert dfa dzieci. 15.50 Mu 
. zyka popularna. 16.00 Dziennik 
■ popołudniowy. 16.15 Skrzynka 
i techniczna. 16.30 Muzyka roz- 
‘ rywkowa. 16.45 Daleko od Mo­

skwy — powieść Wasyla Aża- 
jewa 17.05 Pieśni masowe i lu­
dowe. 17.35 Uwertury operowe- 
17.45 II dziennik popołudniowy. 
18.00 
18.20 Audycja literacka. 18.30 
XIII 
dzieł Chopina" 
ki — fort. 19.10 liryka Słowac­
kiego z okresu podróży na 
Wschód. 19.20 d. c. koncertu 
chopinowskiego. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Opowieść o 
Chopinie — A. Czartkowskiego. 
21.15 Muzyka chopinowska 
21.40 Powitanie wiosny — audy­
cja poetycka. 22.00 Muzyka ta­
neczna — orkiestra P. R. pod 
dyr. Jana Cajmera. 22.45 Felie­
ton pt. „Od rewolucji 1848 do 
1919 roku na Węgrzech" — 

prot. dr Karol Korony!. 
Ostatnie wiadomości.

••••••••••••••••••W 
BUDOWA I REPERACJE

piecy kotłowych, fachowe 
I tanio, piece — kuchenki 
przenośne, wszelkie przypory 
do plecy kaflowych.

Firma POZNAŃSKI, BYDGOSZCZ 
Dworcowa 61. (5708

——

Wszechnica radiowa.

soli” — opracowanie: C. i 
9.15 Informa-

koncert „Żywe wydanie 
Z. Drzewiec-

w szkołach''. 14.30 Prze-
opr. 
23.00
23.10 Utwory Luigi Boccherinię- 
go. 23.50 Program na dzień na­
stępny. 24.00 Zakończenie au­
dycji, hymn.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY, 
ul Czerwonej Arml: 20 — Telefon nrSS-J1 * jł,3-Ł.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tcl 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siAą wyższą nie 
-dpowiadamy - Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

SPRZEDAŻ U
Para koni 

wałachy sprzeda Firma Grzy­
bowski Toruń, Nadbrzeżna,

1057

Pofrzebna 

przychodzqca do dziecka — 
godz. 10—14. Oferty KP Byd­
goszcz „Zdrowa". (6219

Osoba starsza
samotna — zna wszechstronnie 
gospodarstwo, gotuje dobrze — 
zajmie się samodzielnie domem 
Mirecka, Chełmno, Dominikań­
ska 29 m. 5. (1060

| WHEWAŹlHEWM *
Unieważniam 

kartę RKU Ćwikła Hieronim. 
Występ, paw. Bydgoszcz. (1061

Zaraz
potrzebna osoba. Wymagane 
prowadzenie gospodarstwa do' 
mowego, podwórzowego. Zgło­
szenia piśmienne. Majątek PNZ 
Lichnowy, powiał Gdańsk. Księ­
gowy. (1059

Gminna Spółdzielnia

„Samopomoc Chłopska” Miko­
łajki, pow Sztum poszukuje od 
zaraz buchaltera i biuralńty. 
Zgłoszenia prosimy kierować 
pod wyżej wspomnianym adre­
sem! (1058

Ogłoszenia
do
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
przyjmuje się w naszej Agenturze

ul. 22 lipca 17

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMH 20 - TEL. 33-41 I 33-42.

U
wykonuje

DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawnicze! „ZRYW" 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18

WSZELKIEGO RODZAJU

na komisariacie 
— Panie komisarzu, 
dwóch świadków stoi 
ściano — mogę zaświad­
czyć, że jestem trzeźwy..

lilllllllUllłlllllllllllllllllllllilllHiłiu

oto 
pod

OGŁOSZENIA: drobne po 50 a za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł aa słowo. Minimalna oplata za 10 stów. 

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100-380 zl, za tekstem 
od 4o — iso zł, nekrologi od 35 — 200 tó za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 50*/. drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99 E- 977


